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Nr. 164. 


Biuro Redakcji „Dsiennika Polskiego", Place Mozjack: 
lesba 6 61 


làta osi wə Dromia rocznie 18 sł. — półzesmie 

di: ąz = kwartalnie 4 sł. 5Ọ ct. — miesięcznie 1 Ыы]. 

BO et., sa przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
вул. 


łka pocztową w ańctwie austrjackiem, recmie 
Ma } ы ? sł. — kwartalnie 6 


rzasyłka pocztowa sa a Дер de całych Niemiec rocznia 
ы луд eia marek 40 вг. gr. — da 


pray: Angli, och, рану! rocznie 53 
Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwrasa 
Felefoa Radakaii 171. 


We Lwowie Niedziela dnia 14. Czerwca 1896. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 
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Z chwili bieżącej. 
Lwów 13. czerwca. 

Z depesz, które wczoraj z Wiednia otrzy- 
maliśmy, zdaje się tedy wynikać zapowiedź, że 
z końcem sierpnia, czy też z początkiem wrze- 
śniarb, car Mikołaj II. przybędzie do Wiednia, 
gwoli złożenia wizyty, już jako ukoronowany 
samodzierżca 100 miljonów „dusz“, konatytucyj- 
nemu monarsze Austro: "Węgier... Wiadomość ta 
nie zawiera w sobie nie nadzwyczajnego pod 
względem polityki ogólnosuropejskiej i zapewne 
w niczem nie wpłynie na dalszy tok spraw mię- 
dzynarodowych, tak jak wizyta rzeezona nie bą 
dzie ostatecznie niezem innem, jak jeno uświę- 
conym tradycją zwyczajam, aktem najzwyklej- 
szej kurtoazji, praktykowanej zarówno przez 
głowy koronowane, jak mutatis mutandis pospo- 
litych śmiertelników. A jednak .. Jednak car 
Mikołaj II, gdy za 3 miesiące zawita do sto- 
licy Habsbargów, znajdzie tam pod pewnym 
względem odmienne stosunki, aniżeli onych 
czasów zastawali we Wiedniu przy takich жі. 
zytach okazjonalnych jego poprzednicy... Jako 
ministra spraw zagranicznych spotka hr Gołu- 
chowskiego, jako prezydenta przedlitawskiego 
rządu hr. Badeniego, a zapewne i dr. Biliński 
i dr. Rittner będą mieli sposobność przedsta- 
wienia się carowi. Ujrzy tedy w radzie korony 
dostojnego swego gospodarza, сев. Franciszka 
Józefa, na najważniejszych posterunkach mężów 
tej właśnie narodowości, która od 100 lat w naj- 
haniebniejszy sposób ciemiężoną jest w jego oj- 
Czystej Rosji, którą wczoraj dajmy na to Katko- 

wy i Harkowie przedstawiali, a dzisiaj Pobiedo- 
noscewy i Orżewscy przedstawiają imperatorom 
Wszechrosji, jako lawę ognistą, ziejący wiecznie 
wulkan anarchii 0 зене) i politycznej, jako 
czynnik rozkładczy zgubny — dla pokoju 
Europy, dla wszelkiej кы na rozległych ob- 
szarach cywilizacji. I jeżeli zbierze młodego 
cara odwaga i ochota, zapytać w cztery oczy 
władcę potężnej monarchji, a mocodawcę tych 
ministrów Polaków, czem to się dzieje, że o 
miedzę od Rosji z narodu „miatieżników*, któ- 
rych kości rozsiała przemoc carska po stepach 
Sybiru i kopalniach Nerczyńska, mógł on wy- 
brać Bobie aż czterech od razu doradców, to 
przy поіогусвпеј lojalności i prawdomowności 
cesarza Franciszka Józefa usłyszy niewątpliwie 
rzeczy, które go zapewne w wielkie zdumienie 
wprawią. Usłyszy, że Polacy pod berłem tego 
monarchy stanowią właśnie potężny filar tronu i 
państwa, że z nieobładnym szacunkiem, а ze szCze- 
rem przywiązaniem spoglądają na swego władcę 
i jego losami tak żywo się troszczą, jak gdyby 
własnymi, że na Polaków głowa dynastji 
habsbargskiej w złej czy dobrej dobie zawsze 
jednakowo liczyć może. A jeżeli młody car, 
zdjęty może ciekawością młodzieńczą, zapyta 
jeszcze swego gospodarza, komu i czemu przy- 
pisać należy tę radykalną zmianą w Polakach, 
to z tą samą otwartością będzie mógł odpowie- 
dzieć mu Franciszek Józef: mojemu poczuciu 
sprawiedliwości wobae tego nieszczęsnego na- 
rodu, mojemu rozumowi, który poznał należycie 
wszystkie wady i enoty jego! 

Przypuśćmy па chwilę, że tej treści rozmo- 
wa odbędzie się w cesarskim Burgu w sierpniu 
lub wrześniu br. i zapytajmy sami siebie, czy 
ona w czemkolwiek wpłynie na zmianę błędnych 
zapatrywań cara Mikołaja na naród polski? Nie- 
stety... odpowiedź na to pytanie, wnosząc z do- 
tychczasowych rządów Mikołaja II, a bardziej 
jeszcze © dotychczasowych próbek sztuki jego 
rządzenia — musi wypaść zaprzeczająco. 2 pod 
takiego, a nie innego, kąta widzenia patrząc też 
na przyszłą wisytę potomka Katarzyny we Wie- 
dniu,  =омашәшу podczas niej chłodni, lodo- 


GALICJANA 


(Рейн. do naszych dziejów). 
(Ciąg dalszy). 
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arnów zwie nasz podróżnik jednem ве zna: 
КА miast w Galicji. Ozdobą rynku był 
ratusz. Wzdłuż ulio ułożona były porządne cho- 
dniki. Kohl wraz s towarzyszami podróży zaj- 
rzał do apteki, a następnie do eukierni, wcale 
dobrze urządzonej, gdzie wszakże nie mógł uni- 
knąć natręctwa żydów, którzy co chwila wpa- 
dali do iokalu z zapytaniem, czy przejezdni 
czego nie potrzebują, | lub też nie mają czego do 
sprzedania. Tymezasam ściemniło się. Księżyc 
zeszedł, wieczór był prześliczny. Korzystając 
z pogody postanowił Kohl przebyć pieszo drogę 
do Wojnicza, gdzie wypadał nocleg. Na ulicach 
Tarnowa wiło się od żydów, którzy przybrani 
w śmiertelne koszule, odbywali swe modlitwy do 
księżyca, modląc się głośno przy pulpitach wy- 
niesionych na drogę, albo też tworzyli grupy po 
kilka i kilkanaście liczące osób. 

W Wojniczu przyszło raszemu taryście spę- 
dzić noc w zwykł ej karczmie, na słomie, posła- 
nej w izbie szynkowej, w której szatkowano ka- 

uste na zimę, układając ја równocześnie w be- 
= Wrzucana do kadzi liście „deptali dwaj 
chłopi bosemi nogami, ugniatając je w ten spo- 
sób własnym ciężarem. Jeden z pracujących 
ч нейи był widocznie domorosłym humory- 

ą, gdyż i" pracę mrozmaicał sobie śpiewka- 
mi, i" których treść pobudzała do szalonego śmiechu 
ladsi zajętych krajaniem kapusty. Po nocy nie- 


p—— 
*) Pairs: „Dziennik Polski“ 1896 ar. 150. 


wato zimni aż do głębi serc i mózgów naszych. 
Point des reveries!... te słowa dziadka obecnego 
cara powtarzamy sobie sumiennie -— ale w odnie- 
sieniu jakichkolwiek nadziei ulg i ustępstw, ja- 
kiehkolwiek odruchów poczucia  sprawiedli- 
wości ze strony białych carów... 


* 
* * 


Tolerancja społeczeństwa polskiego w Gali- 
cji w obec garstki Niemców, rozrzuconych po 
całym kraju, a po miastach głównie przez ży- 
dów reprezentowanych, jest chyba rzeczą noto- 
ryczną, której największy wróg nasz zaprzeczyć 
nie zdoła. Mają oni dla siebie dwie rządowe 
szkoły średnie z językiem wykładowym niemie: 
ckim, a sto dwadzieścia pięć szkół ladowych po- 
spolitych z wykładem niemieckim (30 publi- 
cznych i 95 prywatnych.) 

Tem dziwniojszem wydać się musi, gdy na- 
gle, bez żadnego powoda i wbrew logice poli: 
tyeznej, wyrywa się jeden g dzienników wie- 
deńskich z okrzykiem wojennym, wzywając do 
krucjaty przeciwko Polakom, twierdząc, że po- 
chłonąć oni chcą wszystkich Niemeów w swym 
kraju. Znany organ narodowców xiemieckich, a 
niegdyś organ liberalnej lewicy, wiedeńska Deu- 
tsche Zeitung, zamieszcza na miejscu naczelnem 
artykuł pt. Die Deutschen in Galizien. Wycho- 
dząc ze stanowiska niemieckiego, nie możnaby 
ostatecznie brać za zła dziennikowi niemieckie- 
mu, gdy tenże, jak to czyni Deutsche Ztg, wy- 
stępuje w obronie narodowego charakteru kolo- 
nij niemieckich w kraju słowiańskim; wolno 
każdej narodowości pomagać swym rodakom 
tam, gdzie oni są w mniejszości. Ale niechże 
najpierw Niemey przyznają to prawo nietylko 
sobie, lecz i Polakom także i nicchaj nie uaoszą 
się zgrozą, jeżeli my w krajach rdzennie pol- 
skich, bo tylko przez napływową ludność zmiem- 
czonych, jak w zachodnim skrawku Galicji i na 
Szłąsku, żądamy szkół polskich i własnym zakła- 
damy je kosztem, — gdy równecześnie ci sami 
Niemcy rzucają się z teatralnym zapałem 
do obrony kolonistów niemieckich w Galicji, 
którym najwidoczniej wynarodowienia nie grozi, 
skoro po stu latach pobyta u nas Niewcami być 
nie przestali. 

Na wstępie przyznaje ten dziennik, że w ба: 
licjj żyje zaledwie 230 000 Niemców. Czemże 
jest ta garstka wobec ludności całego kraju, 
wynoszącej 6,600.816 mieszkańców ! Kraj mógłby 
się nie liczyć z tą garstką obcokrajowców i 
dawno pochłonąć ich, lab со najmniej pobyt 
w kraju uczynić im nieznośnym, gdyby się kit- 
rował temi zasadami, co Niemcy wobec bez рс- 
równania znaczniejszej mniejszości polskich na 
Szląsku anustrjackim. Tak jednak nie postąpi- 
liśmy z ćwierć miljonem Niemców, lecz znosimy 
ciepliwie ich szowinistyczne zapędy, dajemy im 
niemieckie gimnazja i szkoły ludowe. 

Jeżeli więc Deutsche Zig biada, że dzieci 
tych Niemców po miastach Galicji „wzrastają 
w narodowej atmosferze polskiej i nietylko stają 
się obcymi dla swej narodowości, lecz nawet jej 
bezwzględnymi przeciwnikami“, to już chyba me 
nasza w tem wina. „Atmosfery narodowej” 
zmieniać dla Niemców nie mamy potrzeby, a 
jeśli ich dzieci mając wolny wybór między na- 
rodowością swoich rodziców, a ludneści, z którą 
się stykają, wybierają tę ostatnią, to najwido- 
czniej odpowiada to ich przekonaniu, bo każdy 
należy u nas do tej narodowości, do której chca 
należeć. 


„Lepsze sfery towarzyskie w Galicji — pi 
sze dziennik wiedeński — nie znoszą Niemca 
między sobą; musi on zastosować się do nich, 
zasymilować się, stać się Polakiem. Odłamki 


pełnie (1) Jest wprawdzie wielu takich, którzy mają 
nazwiska niemieckie, laez па pytania niemieckia 
odpowiadają po polska. “ Ubolewa tedy Deutsche 
Zig., że „towarzystwo polskie wychowuje sobie 
narodowy stan urzędniczy, który obok ducho- 
wieństwa narodowego ntrzymywać musi wśród 
ladu ideę „o nadzicjach Polaków“. 

Czegoż więc chce Deut:che Ж. ? Czy że- 
byśmy dla przyjemności prusofilów i centralistów 
wiedeńskich w dalszym ciągu sprowadzali urzę- 
dników von Draussen, gdy możemy i powinniśmy 
mieć na tych posadach Polaków lab Rusinów ? 
Czy Polak, dlatego, że jest urzędnikiem, ma 
stać się Niemcem ? 

Kończy Deutsche Zły. swój artykuł wczwa- 
niem do stowarzyszenia Nordmark, aby dzieci 
kolonistów niemieckich ж Galicji  kształciło 
w miastach morawskich i szląskich, aby posyłało 
kolonistom niemieckim do Galicji pisma i bro- 
szury w duchu narodowym itp. 


Proroctwa Gambetty. 


Swemu własnemu politycznema zmysłowi | 
zdaje się Figaro już nie wierzyć więcej. Dlate- į 
go też za pośrednictwem niejakiej pani Roditre, 
spirytystki, o wiele podobno sprytniejszej od 
panny Coaćdon, ponieważ według awugo widzi- 
misię może оЬбоу z umarłymi i aniołami na 
przemian, kazał się połączyć z Gambettą, aby 
zaczerpnąć wiadomości o położenin politycznem 
i przyszłych wypadkach. Większa część odpo- 
wiedzi wypada jednak nie bardzo w myśl 
organu bulwarów; dusza umarłego trybuna spo- 
gląda bowiem na rzeczy z innego punktu wi- 
dzenia, niż marny robak ziemski, chociażby on 
EN był redaktorem politycznego dzien- 
пка. 

Feliks Faure jest jako prezydent republiki 
zupełnie nie w guście Gambetty, który oświad- 
czył kategorycznie. że wzorowym prezydentem 
był tylko nieszczęśliwy бай: Carnot. Dziwra 
zaista to rzecz, ale Gambetta woli byłego mini- 
stra prezydenta Bourgeois'a, niż obecnego Mċli- 
ne'a, со w istocie jast czarną niewdzięcznością, | 
ponieważ Móline sławił zawsze Głambettę jako 
swój pierwowzór, podczas gdy Bourgeois od 
czasu swego ostatniego politycznego koziołka, 
за zapiera się trybuna trzeciej repu- 
bhki 

Jest rzeczą możliwą —- kazał oświadczyć 
Gambetta przez usta pani Rodiera — że polity- 
ka obecnego ministra prezydenta zaniepokoiła 
monarchje europejskie; Francja jednak powinna | 
być dość silną, aby szukać rady w swojem 


. własnem sereu. 


W kwestji sojuszu z Rosją zdaje się @am- 
betia nie mieć nugruntowanego i przychylnego 
zdania. Dopiero po pewnem wahania oświadczył 
się jako warunkowy zwolennik tego sojuszu i 
dodał: 

„Sojusz francusko-rosyjski 
pokój, ponieważ Niemcy sądzą, 
тле wojny, 2 nami razem pójdzie, 
wistości by się stało.“ 

Rojalistom i bonapartystom odmówił Gam- 
botta z pogardą wszelkich szans. Nagle na- 
myślił się i prorokował: „Nastąpi wprawdzie 
rastauracja monarchiczna, ale ta potrwa tylko 
kilka dni. Ujawni się również rach w rodzaju 
bulanżystowskiw, lecz się nic przebije, ваѕіарі 
bowiem prędko zdnszony rokosz anarchistyczny, 
który bogaczom otworzy oczy i doprowadzi ich 
do tego, ża pokochają lud i więcej interesować 
się będą jego losem.* 

Gambetta nie wierzy w wojnę. 
stali się niemożliwymi; 


iż Rosja w ra- 
co w rzeczy- 


Napoleoni 
grożący wybuch wojny 


niemieckiego ciała urzędniczego z czasów przed | będzie usunięty przez interwencję pewnego гө: 
oczyścił Balicję zn: 


т. 1869, 7 Badeni 


przespanej wśród gwaru i i rozmaitych EEF 
ruszono w dalszą drogę, w ciągu której zwróciła 
uwagę Kohla znaczna ilość ekwipaży, sprowa- 
Яза зусһ z Wiednia do Galicji albo też przezna- 
czonych dla Królestwa Polskiego, Rosji i Moł- 
dawji. Za każdą niemal bryką frachtową toczył 
się uczepiony z tylu pojazd, osłoniony szczelnie 
matami i płótnem woskowanom. Wielo powozów 
wiedeńskich sprowadzał dla własnej potrzeby 
Lwów, podczas gdy reszta zamówionych sztuk , 
szła na Brody do Królestwa i Rosji. lub też na 
Czerniowce do Bessarabji. Drugim artykułem, 
specjalnie dla Galicji przeznaczonym, były naj- 
tyezanki, wyrabiane w Morawji, w miasteczku, 
od którego wzięły swą nazwę. Były to wózki nader 
lekkie, silne, a przytem wygodne i wcale ele- 
ganckie, lakierowana zazwycaaj na zielono lub 
biało, w czarne prążki. Wszyscy, którzy nie 
mogli używać powozu, a nie chcieli posługiwać 
się zwykłym wozem drabiniastym, jeździli naj- 
tyczanką; zwyczaj ten był powszechny w Galicji 
i na Bukowinie. ; Natomiast w Morawji najty 
стапка nie była w nż,ciu. Wiele też najtycza- 
nek wyrabiało się na wzór oryginalnych, mo- 
rawskich w Galicji. 

Do Bochni zajechał Kohl w niedzielę i dla- 
tego nie mógł zwiedzić kopalni, do których 
wejście znajduje się w samem śródmieściu. Po 
przestać więc musiał na ogólnikowych informa- 
cjach, jakio mógł zdobyć na miejscu. Kopalnie 
bocheńskie zatrudniały wówczas do czterystu 
górników, dostarczając od 300.000 - 400 000 
centnarów soli rocznie. Sól bocheńska — według 
opowieści tamtejszejszych mieszkańców, — miała 


być bielszą od wielickiej, a kopalnie sięgały 
rzekomo głębiej we wnętrze ziemi, aniżeli 
w Wieliczce. 


W połowie drogi między Bochnią, a Wie- 
liezką leżące miasteczko Gdów dostąpiło za- 
szczytu wzmianki w zapiskach naszego podró- 
żnika z powodu pięknej szynkarki, która tań 
czyła z nieporównaną gracją i zapałem. Jak 
sądzę — вожа Kohla — niema rozkoszniejszej 


| 
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pablikakakiego kraju, który аы jest jeszcze 


słońcem | istoty said polską GLAS 
w chwili, gdy tańszy. Opanowuje ją istny szał 
taneczny. Gdy u nas Niemców, tańczą tylko 
nogi, u Polaków zda się wibrować każdy nerw, 
a nawet oczy ich nabierają osobliwszego blasku 
podczas tańca... 

О godzinie siódmej wieczorem zajachał sutor 
do Wieliczki różniącej się na pierwszy rzut oka 
od innych miasteczek galicyjskich i starym zam- 
kiem i nieregularnie wijącemi się uliczkami. Przy 
wieczerzy pod „Złotym Aniełem* wziął Kchl na 
konfessatę licznie w tem miejscu zgromadzonych 
urzędników salinarnych, chcąc przed zwiedze- 
niem kopalni zasięgnąć u nich jak najwięcej 
wiadomości 0 stania i o wydatności takowych. 
Ogół produkcji solnej w Bochni i w Wieliczce 
miał wynosić 900.000 centnarów rocznie, z któ- 
rych 200.000 centnarów zabiarały Prusy, a 150.000 
Rosja, po cenie kosztów eksploatacji. Reszta 
(550.000 ceentnarów), jest własnością monopolu 
solnego, który sprzedaje sól po cenie przez niego 
samego postanowionej. Tak więc sól wielicką 
wywożą na spławach do Królestwa, albo też 
drogą kołową do Szlązka i Moraw. Cena sprze- 
daży nie jest tajemnicą. Natomiast kosztów eks- 
ploatacji nie zna nikt z profanów, zapewniano 
wszakże autora, że koszt ten, licząc w to i płace 
urzędników, nie przenosi kwoty jednego złotego 
(schein) od centnara, a ponieważ centnar soli 
sprzedaje się przeciętnie po cenia pięciu złotych, 
przeto rząd zarabia na tym interesie około czte- 
rysta procentów, czyli 2,200 000 złotych czystego 
dochodu rocznic. Urzędników i górników liczy 
Wieliczka niespełna dziewięcinset, z której to 
liczby urzędników jest 86. Personal urzędniczy 
rozpada się na administracyjny i techniczny. 
Płace urzędników były w ogólności znaczne, zaś 
robotnicy dzielili się na stale płatnych oraz na 
kontraktowanych czasowo, w miarę zapotrzebc- 
wania soli. Mimo to samych pensjonistów, utrzy- 

mywanych przez administrację solną, było do 
obminset, a byli wśród nich ludzie, którzy pra- 
cowali јако górnigy lub urzędnicy po ezterdzieńci | 


we Lwawia 


Przedpłatą | ogłoszenia przyjmają 


monarchią, leez po jej upadku stanie się przyja- | 


cielem Francji. 

Gambetta pani Rodière jest zatem w swych 
odpowiedziach cokolwiek jakniejszym, niż archa- 
nioł panny Coućdon, który jak wiadomo walczy 
z Pytją delfieką o pierwszeństwo w dawaniu 
dwnznacznych i niejasnych odpowiedzi. 


Korespondencje. 


Londyn 3. czerwca. 
(Wyścigi w Epsom. — Książę Walii wygrywa Derby. — 
Reszkowie). 

Wracam z psom, gdzie dzisiaj odbył się 
wielki wyścig Derby. Jest to, jeżeli nie dla 
sportsraenów, to przynajmniej dla społeczeństwa 
angielskiego najważniejszy dzień wyścigów. Owe 


' pół miljona widzów, które przybyło na malowni- 


narznuci Maropie į 


swoim ogromem. (Чу się często na to zbiorowi- 


cze wzgórze Epsom, przedwcześnie wypalona po- 
suchą, udało się tam, jak na narodowe święto. 
Niopotrzeba zapewne opisywać szczegółowo fizjo- 
guomji tych wyścigów, opisywanych ро tysiąc 
razy. Chociaż trzy linie dróg żelaznych, które 
| zwożą tam uczestników, odjęły nie mało ruchu 
| drogom i ścieżkom, ongi przepełnionym wszel: 
kiego rodzaju pojazdami i procesją pieszych, to 
mimo tego, od rana do nocy późnej, tysiące 
wszelkiego rodzaju widzów i powozów dąży tam 
i napowrót, a na każdym, tyle osób, ile tylko 
pomieścić się może, należących do wyborowych 
warstw towarzyskich i do tłumu ludowego. Jak 
powiedziano słusznie, jest to jedyny dzień, gdzie 
wszystkie klasy społeczeństwa bratają się i gdzie 
moża być mowa o równości. 

Na озеш niezmierzonem polu Epsom są ty- 
siące widzów, którzy o wyścigi się nia troszczą 
i nawet widzieć ich nie mogą. Ponętą dla nich 
jest piknik pod gołem niebem, jest jarmark 
z niezliczoną ilością zwykłych jego zabaw, ka- 
ruzeli, buśtawak, menażerji, gier, arlekinów, pa- 
jacy, orkiestr, potworów, brodatych kobiet, cie- 
ląt o sześciu nogach, siłaczy, bufetów, szynków 
etc; jest nakoniec ten nieporównany widok 
ludzkiego mrowiska, ogłuszającego, oślepiającego 


sko patrzy, traci ono swój powab i znam takich, 
co zamiast się tam udawać, wolą udać się do 
„National Gallery* i przejrzeć się tam klasy- 
cznemu obrazowi wyścigów Derby, Fritha. Jeżeli, 
co prawda, wiele typów ówczesnych do tej pory 
się przechowało, to w porównaniu z rzeczywisto- 
ścią, braknie mu życia i tego elektrycznego 
drgania, którą się koniecznie uczuwa, gdy, swal- 
czając naturalna uprzedzenia, osobiście na tych 
wyścigach się znajduje. 

Wypsdkiem dzisiejszego popołudnia było 
zwycięstwo konia księcia Walji, 
Chociaż wszystkie 
zwycięstwo konia, należącego do 
opolda Rotbschilda, St. Fraeqnin, 
brze, że koń księcia Walji ma wielkie szanse 
powodzenia. Nie potrzebuję dodawać, 
stkia sympatja publiczności 
Naród czuja dlań wdzięczność, że bierze do 
seroa wszystkie formy narodowego sportu i ży- 
czył mu od dawna tej wygranej, która uważana 
jest za błękitną wstęgę Podwiązki w zarządzie 
wyścigowym. Chociaż od dwudziestu lat książę 
Walji utrzymuje stajnię wyścigową w Newmar- 
ket, chociaż ani kosztów, ani starań osobistych 
nie szczędził, dotąd sukces nie odpowiadał ocze- 
kiwaniom. W zeszłym roku wygrał w Ascot 
jeden z najtrudniejszych wyścigów, 
w tym roku osiągnął ten cel gorąco upragnio- 
ny dy, оїосгсру żoną i córkami, wszedł na 
trybnaę. powitał go szmer przychylny, a gdyś- 
niy go widzieli przez cały czas przed wielkim 
wyścigiem rozmawiającego z wybitnemi 


„Parsimmona.* 


barona 
wiedziano do- 


były za księciem. 


ale dopiero 


osobi- 


i więcej lat. Opis eksploatacji i samej kopalni, 4 du kopal i samej kopalni, 
tylekrotnie powtarzany w rozmaitych relacjach 
mniej dla nas przedstawia interesu. Natomiast 
bardzo charakterystyczną jest następująca uwaga 
autora: Austrjacy są wielce tajemniczy i boja- 
źliwi we wszystkiem co dotyczy kopalni. Taje- 
mniczość owa rozciąga się nietylko na pozycja 
dochodu i rozchodu, kosztów produkcji ł ceny 
sprzedaży, ale nawet na konfigurację geologiozną 
kopalni. Dlatego też niechętnie zezwala się cu- 
dzoziemcom na dłuższy pobyt w kopalni, ogra- 
nicza się zwiedzanie tychże tylko do pewnych 
partyj, pozwalając z wielką jeno trudnością na 
ponowne odwiedziny. 

„Zwiedzającym daje się to tylko oglądać, co 
powinni zobaczyć, a urzędnikom i sztygarom nie 
wolno powiedzieć nie nadto, eo przepisuje regu- 
lamin. Wogóle postępowanie zarządn kopalni 
wielickich przypomina podejrzliwą taktykę ho- 
lenderskich plantatorów w Indjach Wschodnich. 
I tak np. możnaby wydobywać corocznie trzy i 
cztery razy więcej goli rocznie, ale nie czyni 
się tego, aby nie obniżać ceny produktu. Nastę 
puie rewiduje się za każdym razem w sposób 
obrażający poczucie ludzkości, wychodzących z 
kopalni górników, czy nie wynoszą z sobą soli. 
Manipulacja ta, wstrętna dla każdego uczciwego 
człowieka, pobudzi też niejadnego do malwer- 
sacji skutkiem wrodzonej chęci sprzeciwienia się 
przemocy. Tymczasem postępowanie bardziej li- 
beralne, zwykły zakaz słowny niczabierania z 
sobą soli, byłby zupełnie wystarczający, gdyż 
każdy z górników otrzymuje, prócz wynagro- 
dzenia po piętnaście fautów soli rocznie na każdą 
głowę w swej rodzinie. W końcu, co jest naj- 
bardziej oburzające, zarząd kopalni wypompo- 
waną wodę słoną z szybów, odprowadza do Wi- 
sły podziemnymi kanałami, by nikt z owej żoły 
nie mógł korzystać. W ten sposób marnuje się 
codziennie 600.000 wiader najpiękniejszej żoły, 
dla których możnaby wygodnie urządzić osobną 
żupę 

“ту słów krytyki dla współczesnego sarsgą: 
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przepowiednia zapowiadały ; 
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że wszy- | 


uzdę. Nie wiem, czy lojalizm, czy instynkta 
sportmeńskie górowały wśród masy, ale zlewały 
się w jedną falę, w jedną apoteozo, w jeden 
trynmf, który dzień tan zaznaczy białym kamy- 
kiem w życiu ks. Walji. 

Tego rodzaju sceny mogą się wydawać dzi- 
kiemi, albo pozbawionemi zdrowego rozsadku, 
dla poważnych czytelników. Daleki jestem od 
spiewania hymnów pochwalnych na ich cześć. 
Ale 


M AZ 
jedysłe | wyłączałs: а 557 
Biaro Administracji „Dziornika Polskiego", Pise мыз б md 
6177 и dome para Kiseiki = 
We Wiednia: pp. Haasenstein et Vogler , (Otta Mans), а= > 
. Dukes, Н. Schalek, А Oppalik Rudolf Mosze с 
i J. Denneberg; w Paryżu: O. Азма 88 „ua CH 
de Varenna. е 
Ogłoszeń przyjmuje się za splaiz KO ntów od јесә 
wiersza drobnym drukiaia (рх) е» 
Pirania e ślubach, szręczynach i inne prywaine komu : 
пікаќу ро kronice е ха jeden wiorsa BO ct. 
Prywatne kespondoneje L2: nekrologja BO ct. od wioruai. >» 
Drobne ogłoszenia l’), conta өй wyraxe. Pomiecskania em 
1 sklepy e | ct. sd wyrazu. = 
Reklamy w rubryce Nądesłans 30 et әй wiersze m 
ork 
a | ©» 
ыз 
stościami Świata sportowego, ściskającego uprzel сә 
mie rękę swych przyjaciół, łatwo było domy 
śleć się, ża o eweatualnem zwycięstwie jego ko SR 
nia była mowa. ie 
Mimowolnie oczy tłamn zwracały się ku — 
niemu. Gdy po chwili gorączkowego natężenia, = 
co trwało podczas gonitwy, zobaczyliśmy purpu“ a=; 
гожа bluzę i czarną ezapeczkę Wattsa piarwszą 23 
u mety, rozległ się po całym placu, od wspa- $- 
niałych trybun aż het, na dalekie wzgórza, ie- ЫЗ 
den okrzyk, jeden wiwat, jedno hura! Czapki 10: > 
ciały w górę, powiewały chustki. Ci, eo byli 
blisko poddasza, mogli widzie* księcia rezpro- SR 
mienionego, odbierającego , „Parsimmona* z rąk cz 
swego dżokeja i prowadzącego g yo trynwfalnie za SR 


gdy się jest na miejscu, niepodobaa nie „z 
uledz tej gorączce i temu entuzjazmowi: chwyta usos 
on nawet chłodnych sceptyków w swe kleszcze, kx 
Nie ma wątpliwości, że każda potężna топо. ¿á 
stacja zbiorowego życia, jakąkolwiek jest jej na- 
tura, musi mieć dla myślącego, a wrażliwego ё = 
widza ponętą niawysłowioną im 

W kole sportsmenów spotkałem naszych == 
Reszków. Ich żywotność podoła także wszelkicgo С 
rodzaju pracom i bardziej męczącym od nich =~ 
rozrywkom. Jan Reszka, który właśnie со po =- 
wrócił z odwiadzin u Lady Curzon i księżnej == 
Marlborough, który ma tutaj mnóstwo nietylko 2 
admiratorek, ale i szczerych przyjaciół, odbywa | 
próby rano, Śpiewa wieczorami jak on tylko —— 
spiewać umis, a znajduje jeszcze czas па wy- 2. 
ścigi, przejażdżki i tysiące zajęć i obowiązków, == 
od londyńskiego sezonu nieodłącznych. = 

— >ч 
Huzarski poncz. -= 

(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmci- Е 
Sadyka-baszy). Ка 

Podczas upałów w hutach szklanych praco EZ 
wano po większej części nocami i wtedy buta * 
wyglądała jak prawdziwe piekło. Opowiad: «ją, ża PE 
jezuita Rotan, którzy, przed nominacją na jene 025 
rała zakonu jezuitów w Rzymie, mieszkał przez Ещ 
pewien czas w Romanowie, oglądając czudno 
wską hutę szklaną razem z drugą żoną senaiora- [== 
kardynała hrabiego llińskicgo, z domu Krak, E533 
która w owym czasie była na pokńcie, rzekł 
do niej: z 

— (Qłdyby piekło było takiem, to byłoby je- ы 
szcze pół biedy; te djabły mają wygląd do ©. 
brych czartów. Pan senator kerdynał mógłby © 

‚ posłać па pokutę tutaj, pani hrabino; byla- = Б 
by to najlepsza pokuta i oczyszczenie z grze- e © 
‚ chów. о е 

Hrabina się uśmiechnęła, ale nie z tego, со с м 
mówił jezuita, lecz przypomniawszy sobie uro- 7-*' 
czystość, urządzoną w tych lasach dla niej przes 
huzarów trzeciej dywizji. 

Rzecz się tak miała: e 

Mróz był dwudziestoczterostopniowy. Księ- == 
życ i gwiazdy świeciły jasno. Na polance wśród ES 
sosnowego boru wybudowano z płyt lodowych p—s 
ogromną salę, z gabinetami po bokach. Zamiast e-a 
sufitu było sklepienie niebieskie: podłoga i sie- 27 
dzenia były pokryte drogocennymi perskimi - 

i tureckimi dywanami. W środku tej ogromnej = 
sali płonęły smolne szczepy sosnowe ; ogień był 2... 


uregulowany, tak, że było ciepło, jak na wiosnę 
lub na wczesną jesień. Kandelabry, umieszczone 
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du kopalni wielickich, któremu wszakże autor 
oddaje najzupełniejsze uznanie za wzorowy po- 
rządek i czystość, panujące w kopalniach. Po- 
wietrze w podziemiu jest suche i zdrowe, tak 
dla ludzi, jak dla zwierząt. Koni utrzymuje za- 
rząd stale 16—20 par i raz spuszczone nia o- 
glądają już nigdy Światła dzienneg». Mimo to 
nie tylko wyglądają dobrze, ale i żyją bardzo 
długo. Służba dozorująca konie przebywa nieraz 
po kilka tygodni pod ziemią, podczas gdy reszta 
robotników opuszcza codzienuie kopalnie po 
ośmiogodzinnej pracy. Prócz jezior podziemnych, 
najwięcej zająło Kohla małe muzeum, urządzone 
w kopalni, a zawierające wśród odłamów soli 
muszle, drzewa, stalaktyty, przeróżnej wielkości 
i kształtów. 

Wielce ciekawe jest następujące obliczenie 
naszego autora: Przypuściwszy, że czterysta są- 
żni kubicznych, wykutych w podziemiu, dajo 
100.000 centnarów soli, przychodzimy do przeko - 
nania, że wobec rocznej produkcji 700.000 „Sen 
tnarów rozszerzą się obszary kopalni о 2.500 
sążni kubicznych, tworząc pustą komorę, liczącą 
wzdłuż, wszersz i na wysokość S0 stóp. Ponic- 
waż każda ze sta komór, jakie istnieją w ko- 
palni, obejmuje przeciętnie dwa tysiące sążni 
kubiczaych, przeto w ciągu czterowiekowej 
eksploatacji kopalni dały опе co najmniej 
200.000 kubicznych sążni, Czyli 50 miljonów 
centnarów soli. Dragie tyle przynajmniej dały 
wykute chodniki, sztolnie i szyby. Przyjmując 
zatem jako cenę centnara soli kwotę trzech zło- 
tych, przyjdziemy do przekonania, że, kopalnie 
wielickie w ciągu swego istnienia przyniosły co- 
najmniej trzysta miljonów złotych dochodu. 


Odpowiedzialność za ścisłość owego oblicze- : 


nia pozostawić oczywiście 


należy autorowi „Po- 
dróży.* 


Stanisław Schniir- Pepłowsiei, 
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Ulgi spłat przy zakupie (ОНТОН. 


w formie ñiejako ognistych gwiazd, oświecały 
salę tak jaskrawo, że można było widzieć naj 
mniejszy pyłek na .dywaue. W rogach sali 
grzmiały cztery huzarskie orkiestry, grające je- 
dnocześnie. Jenerał Тушап i pułkownik Norwid, 


obaj Litwini, dzieci puszczy, byli gospodarzam ~ 


tej zabawy. Sproszono wszystkish sąsiadów. Tań- 
czono, bawiono się, a psd koniec przyniesiono 
srebrny kocioł i zgetowano poncz; wypito ро, a 
zabawa hnzarska otrzymała nazwę huzarskiego 
poncza. Uroczystość ta, jak powiedziałem, była 
urządzona na cześć hrabiny Ilińskiej, która cho- 
ciaż już nie pierwszej młodości, była jednak je- 
szcze piękną i pełną życia. 

Na tej zabawie huzarskiej po raz pierwszy 
spotkałem вів z Franciszkiem Kirkorem, który 
podówczas będąc podporucznikiem czwartego puł- 
ka polskich konnych strzelców, przyjechał na tę 
uroczystość z podsędkiem Sadowskim, swoim 
szwagrom, byłym pełnomocnikiem mego stryja, 
a potem moim. Zeszliśmy się z nim bardzo bli 
ako, chociaż był starszym odemnie o lat kilka 
Żaden s nas nie przeczuł tego. że losy sprowa- 
dsą nas znowu razem na obcayźcie. 

Henryk Rzewuski i Ignacy Strumiłło tak 
się uraczyli hnuzarskim ponczem, że zaczęli 
spiewać : „Jeszcze Polska nie zginęła.“ Huzarzy 
podchwycili tę pieśń, muzyka również zagrała : 
„Jeszcze Polska nie zginęła!“ Przy dświękach 
tej pieśni gasły ognie i goście rozjeżdżali się do 
domów. 

Sławny to był czas. Jakie polowania urzą- 
dzano, aż Bię serce radowało. 


KRONIKA. 


Imienia Tadeusza 


Pamiętajmy о fundacji 
Kościuszki. 


Diarjusz Iwowski. 

Niedziela 14. czerwca. 

W „Szale“ о godz. 4. popoł. zabuwa sgrodowa, 
połączona z przedstawieniem amatorskiem. 

Zakończenie roku sskolnego „Szkoły sług“ 0 
gods. 4. popoł. w szkole Staszica. 

Teatr letni: „Rewizor z Petersburga.“ Początek 
o godz. 7'/, wieczorem. 

Wiadomośc! osobiste. Prezes ministrów hr. 
Kazim. Badeni przybędzie z początkiem lipca do 
Lwowa i nda się na letni pobyt do Baska. — Na- 
miestnik książę Sanguszko wyjechał wczoraj 
rano do Brodów na lustrację tamtejszego starostwa. 
Towarzyszy mu szef biura prezydjalnego, radca na- 
miestnietwa p. Ga:taw Mauthner. 2 Brodów pojedzie 
p. namiestnik d» Tarnepola., 

Kalendarz. Niedzieli» (14): Bszylego. Wschód 
słońca о godzinie 4. minut 5, zachót o godzinie 
7. minut 55 

Kałendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki 
i raki (samce) 16 em. długości, lipienie, głowacice, 
świnki, wyrozuby, czopy, sandacze. 

Mianowan a. Namiestnik zamianował koncepi 
stów _ namiestnictwa Włodzimierza  Bętkowskiego, 
St»nisława Grodziekiego i Bronisława Czernego ko- 
mieaczemi gowiztowymi, a praktykantów koncepto- 
wych namiestuietwa, Mieczysława Wężlewskiego i 
Władysława Tyszkowskiego koncepistami namie- 
stnietwa. l 

Przeniesienia. N.miestnik przeniósł komisarzy 
, powiatowych: dr. Zygmunta Lenczewskiego ze Lzo- 

wa do Sambora, dr. Stanisława Nowoaieleckiego ze 
Lwowa do Przemyśla, Juljana Kadyi'ego z Sambora 
d» Lwowa; koncepistów namiestnictwa: Włedcimie- 
rza Alberta z Zalsszczyk do Tłumacza, Tadeusza 
Mitsehkę z Żywca do Limanowej, Władysława Ko- 
walikowskiego z Tarnowa do Nowego Targu, Bole- 
sława Nieświatowskiego ze Zbaraża до 5 «nbora, Mie- 
czysława Kaliniewicza z Mościsk do Przemyśla, Ro- 
mana Żnrowskiego s Sambora do Zbaraża, Henryka 
Ałelsburg Eum yera z Sanoka də Bochni, Adama 
Mirskiego z Przemyśla do Mościsk, Wiktora Mato- 
wieckiego z Brodów do Horodenki; praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Stanisława Tyszko- 
wskiego z  Horodenki do Bóbrki, dr. Hugona 
Szchwarza z Bóbrki do Liska, dr. Władysława 
(tawańskiego z Tłamacza іо Zilessczyk, Zygmunta 
Żurawskiego ze Lwowa do Zvwca, Zygmunta Źako- 
tyńskiego ze Lwowa do Kamionki, Bron sława Kwia- 
trowskiego z Liska do Złoczowa, Tadeusza Horodyń 
skiego Bchai do Nowego Targu, Stanisława Toka- 
rza z Nowego Targu do Tarnowa. 


Swięto patrona obchodziła wczoraj uroczyście 
szkoła św. Antoniego па Łyczakowie. Rozpoczęła 
je msza święta w kościele paratjalnym św. Auto- 


niego wobec wszystkich uczniów i grona nanozyciel- 
skiego, poczem odbył się obi hid w uroczyście przybra- 
nej w zieleń i festony sali szkolnej przy współudziale з 
zaproszonych gości, rodziców uczęszczających do 
szkoły św. Antoniego dzieci. Obchśd zagsił ksiądz 
katecheta Subolewski, Franciszkaniu, opowiedziawBzy 
pokrótce Żywot patrona i zachęciwszy młodzież, aby 
życiem  onotliwem postępowała w ślady świętego 
mistrza. Poczem nastąpiły chorałne i muzykalna 
produkcje, oraz deklamacje uczniów. Siarznność, 
tak w przygotowaniu, jak i w wykonaniu wcale 
obfitego programu, jest zasługą tak solidarnej dzia- 
łalności grona nauczycielskiego szkoły św. Autoniego, 
jak i jej kierownika p. Kropińakiego. 

Po skończeniu uroczystości w Bźkole męskiej, 
odbył się takiż sam obchód i w szkole żeńskiej, o 
programie ównież bogatym i nader starannie wy- 
konanym. 

Z ramienia magistratu 
ch.dzie święte patrona radca 
kubowski. 

Daputaeja ruska z księdzem kardynałem Sem- 
bratowiczem na czele wyjeżdża w tych dniach do 
Rzymu. 

Z pobytu księcia bawarskiego Ludwika we 
Lwowie mamy do zanotowania dwa szczegóły w cza 
sie zwidzania muzeum Ossolińskich. Przy wejściu 
w przedsionka umieszezony jest Światowid. Kustosz 
muzeum dyrektor Pawłowicz zwróciwszy uwagę księ- 
cia, iż jest to prawdopodobnie pierwsze dzieło sztuki 
słowiańskiej, dodał: „Ale zgodzi się Wasza Wysokość, 
źe sztuka polska zrobiła pewne postępy, со niemało 
zawdzięczamy Bzkela monachijskiej." W ciągu zwi- 
dzania yalecji obrazów, książę ztutrzymał się dłużej 
przed obrazem „Nauki dziadunia* przedstawiający m, 
jak dziadek изу wnoka czytać na szabli, na której 
wyryte Pro patria et rege. Kaiążę sapytał o zna 
czenie obrazu, na co p. Pawłowicz odpa}: „U nas 
w Polsce na szabli uczono dzieci czytać.* 

Wyższy egzamin państwowy 2 buchhalterji 
zdał na politechnice lwowskiej 2 odznaczeniem p 
Władysław Grabowski. 

Warunki uczestnictwa w wiccu katolickim zo- 
stały juz ostatecznie zadecydowane. Bilet wstępu 


obecny był na ob- 
magistratu p. Ja- 


już się więcej u nas nie pojawią. 


dający prawo udziału w posiedzeniach sekcyj i ple- 
narnych, oraz prawo do bezpłatnego otrzymania 
książki pamiątkowej, która zawierać będzie steno- 
graficzne sprawozdanie z obrad wiecowych, kosztuje 
3 zł. Bilet wstępu na jedao zebranie publiczne 1 zł. 


Bilet wstępu na galerję dla pań podczas wszy- 
stkich zgromadzsń plenarnych 2 zł, a na jedno 
1 zł. Do nabycia ва te bilety we Lwowie w biu- 


rza wiecu katolickiego w hotelu [mperial, od ponie- 
działku w godzinach między 4. a 6. po południu. 
Na prowincję rozesłano je wczoraj wszystkim komi- 
tetom djecezjalnym. Obrady pełna odbywać się będą 
w pawilonie muzyczzym na placu wystawy w naj- 
większej sali we Lwowie, mogącej pomieścić około 
800 osób, nie liczące galerji. 

Wyścigi konne ws Lwowie. Dzień II. Pią- 
tek dnia 26. czerwca. Bieg koni zaprzężnych kłusem 
parami. Meta około 10 kilometrów. Nagroda 500 
koron ofiaronych przez galicyjskie towarzystwo chowu 
koni i wyścigów. Dla koni urodzonych w Galicji, 
Wielkiem księstwie Krakowskiem i na Bukowinie, 
będących własnością członków galicyjskiego towarzy- 
stwa chowu koni i wyścigów. Na każdym pojeździe 
jedzie sędzia. Panosie wiozą. Albo startują trzy 
pary koni różnych właścicieli, ałbo nie ma biegu. 
Koń, który zaskoczy w galop, musi być w przeciągu 


15. sakund napowrót w kłus wprowadzony. Wolne 
jechać pojazdem dowolnym, byle  czterokołewym. 
Startować co 5 minut. Wkładka 40 koron. Wszy- 


stkie wkładki dla drugiej pary. Міавожаб do dnia 
15. czerwca. Jeżeli mianowanie na placu, wkładka 
wynosi 60 koron. Godzina, miejsce startu i kieru- 
nek jazdy zostaną pierwszego dnia wyścigów ogłoszone. 

Dzień IV. Niedziela dnia 28. czerwca. Bieg 
koni zaprzężnych na dystans. Nagroda składkowa 
staraniem Witelda Postruskiego zebrana. Meta około 
50 kiłometrów. Gwarantuje się 700 koron pierwsze- 
mu, 200 koron drugiemu. Dla koni wszystkich 
krajów. Nagroda zostanie wypłaconą zwycięzcy w 
dwadzieścia cztery godzin po biegu, jeżeli komisja 
do tego wybrana uzna, że konie są zdrowe. Panowie 
wiozą  Wolao jechać pojazdem dowolnym, byle ceste- 
rokołowym. Startować co 10 minut. Wpisowe przy 
mianowaniu dnia 15. czerwca 20 koron, przy starcie 
należy uiścić dalszych 30 koron. Jeżeli mianowanie 
na placu, wkładka 60 koron. Wkładki i wpisowe 
do kasy towarzystwa. Godzina, miejsee startu i kie- 
runek jazdy zestaną pierwszego dnia wyścigów ogło- 
szone. Albo stsrtują cztery рагу koni, -ałbo nie 
ma biegu. 

Wystawa sztuk pięknych została w tych dniach 
wzbogacona nowemi pracami. Między innemi nade- 
ałali: Damazy Kotowski portrety pani Ł, pani K. 
1p. К; Makarewicz studjum „Lirnik*; Rozwado- 
wski „Powstańcy“; Błotnicki „Medaljon pani P.“ i 
Daczyń-ki pastel „Dwie віовігу,,. 

Czelatnicy ślusarscy we Lwowie odbyli po- 
zebranie, na którem uchwalili założyć stowa- 
robotników met: lurgicznych, tj. 


ufne 
rzyszenie zawodowe 


pracujących w metalu. Do stowarzyszenia tego będą 
nsleżeć ślusarze, kowale,  mosiężnicy, blacharze, 
rusznikarze itd. Nadto postanowili w najbliższym 


czasie zwołać publiczne zgromadzenie. 

Zjazd robotników budowlanych. Zawiąza! się 
we Lwowie komitet, który urządza we wrześniu w 
dniach 6, 7 1 8 pierwszy zjazd robotników budo- 
wlanych Galicji, Bukowiny i Szlązka, celem obmy- 
ślenia środków poprawy swojego bytu. W zjeździe 
wezmą udział murarze, cieśle, kKamieniarze, studnia- 


rze, terrakociści, betoniści, sztakatorzy, rzeźbiarze, 
snycerze, keflwrze, malarze, lakiernicy, blacharze, 
tokurze, stolarze, mech nicy, kotlarze, Kowale, slu- 


garze, tapicerze, szklarze, bruka.ze, ceglarze i ich 
pomocnicy, tak mężczyźni jak kobiety. 

Temperatura. Barometr opada. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły ро" 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 237°C., 
najniższa -+ 132'0. 

Opad deszczu wynosił 25 6. 

Książeczki ilstonoszów, któremi w Nowy Rok 
chdarzają publiczność пазі listonosze, mają uledz 
gruntownej reformie. ДЕ wiad mo, bywały to do- 
tychczas broszurki tak liche, o treści częstokroć nie- 
przyzwoitej, że cierpieć ich w domu przyzwoitym nie 
było można. Jeżeli się zważy, iż książeczek tywh 
rozchodzi się go Galicii krociami, można mieć жӯо- 
brażenie, jaką stramę duchową niewianie listonosze 
nasi roznosili. То teź zamiarowi przeobrażenia tych 
popularnych wydawuictw w Jepsze i staranniejsze 
pod względem literackim i informacyjnym, tylko przy- 
klagnąć należy. Jak się dowiadujemy, postanowił zająć 
się tem wydawnictwem p. Stanisław Błotnieki, 
urzędnik pocztowy w Stanisławowie, a znany długole- 
tai prawnik na polu literackiem i dziennikarskiem 
wobec czego można mieć nadzieję, że brzydkie i 
niesmaczne dotychczasowe „Noworoczniki*, dostarczane 
przez rozmaite, często zagraniczne nawat drukarnie, 
Przypuszczać na- 
leży, 1% organa pocztowe, oraz publiczność poprą 
godnie to wydawnictwo. 

Ма karę Smierci skazał trybunał czerniowiecki 
Mikołaja Readiuka za zbrodnię morderstwa, dokonaną 
dla rabunku. 

Z»idzenia Kopalni wie 10191, z którego czy- 
stę dochód przeznaczony na cele dobroczynne urządza 
komitet dnia 28. b. m. Cena bilstu jaxdy dl» jedaej 
osoby 2 zł. BO ct. 

Pożar. Z Monaasterca koło Komarna piszą do паз: 
Dnia 6. bm. o godz. 6. rano wybuchł we wsi Ter- 
szyków (powiat Radki) pożar, który przy szalonym 
wichrze w przeciągu godziny zniszczył 9 zagród wło- 
ściańskich i zabudowania folwarczne, należące do Lu 
dwika br. Briiskmanna. Szkoda włościan nieaseknro- 
wanych wynosi 5000 zł., strata br. Briiskmana do 
połowy asekurowana wynosi 10 000 zł. 

Ludaość Lubiina. Wedle ostatnich obliczeń Lu- 
blin liczy 48 157 mieszkańców stałych, a w tej li- 
czhia 22.400 mężczyzn i 25.757 kobiet. Co do wy- 
znań: prawosławnych 2994, katolików 20.698, pro- 
testantów 90, żydów 23.535. Niestałych mieszkańc>w 
liczy Lublin 14.544, a więc razem 62.701 mie 
szkańców. 


Pomyłka Moskiewski korespondent Koeln. Zig. 
opowiada, że austrjacki ambasador ks. Lichtenstein 
przcd ucztą, wydaną na cześć cara, otrzymał od cara 
order Aleksandra Newskiego i rzeczywiście ks. 
Lichtenstein miał na sobie ten order podczas uczty. 
Na drugi dzień otrzymał jednak ks. Lichtenstein list 


z przeproszeniem, że order ten przeznaczony 
był dla niejakiego hrabiego Th, Że został księciu 
przesłany przez pomyłkę i dlatego uprasza się 


księcia o jego zwrot. 

Manowania. Reda szkolna krajowa zamianowa- 
ła mu zycielami w szzołuch ludowych. Joansę Ds- 
rotę Cbudzicką w Dź vm grodzie; Wranciszka Streitu 
w Kowalówce; Bernarda Łopuszańskiego w Niszoły- 
zuch; Józefa [zuaceg» Stiasnego w Sciance; Магје 
Bazathósię neu :zycielkę młed:zą 5 klisowej szkoły 
ńskiej w Kurach; ks Mih:ła Żuklińskiego nauczy 
ciel*m r.ligji re. kot 5 klasowej szkoły w Sądowej 
Wiszni; Władysława Kościółkę 
lem Ż-klasowej szkoły ludowej w Krukienicach; Wło- 
dzimierza Guizia nauczycielem kieruą:ym i Wiktora 


młedszym nauczycie- | 


DZIENNIK POLSKI a dnia 14. Czerwca 1896 r. 


; Kulika nauczycielem starszym 4-klasewej szkoły w Bir- 
| czy; Те е Jaworszą nauczycielką starszą i Apolonię 
Bygd:ńską nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Dobromilu; Józefa Bobra nauczycielem 
szkoły ludowej w Posadzie Nowomiejskie; Tadeusza 
Bicza w Lipie; Tecfilę Kling młodszą nauczycielką 
2-klasowej szkoły w Lacku; Ryszardę Zimmerman 
nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły ludowej po- 
i łączonej z wydziałową żeńską w Bcodach; Józefę 
Gablankowską nauczycielką w Stróżówee ; Józefa 
Kielskiego młodszym nauczycielem 6-klasowej szkoły 
męskiej w Gorlieach; Władysława Kowalskiego nau- 
czycielem szkoły ludowej w Staszkówce; Erazma 
Łiołowskiego w Pustyni; Antoniego Świdnickiego w 
Rozhadowie; Marję Oryszczyn w Jelechowicach ; Ca- 
cylję Kropiwnicką młodszą nauczycielką 2 klasowej 
szkoły w Białym Kamieniu. 

Po Ilwowsku. Mieszkańcy ulicy Św. Mikołaja 
pod 1. 5 і 7 donoszą nam co następuje: Między za- 
mieszkanymi przez nas domami znajduje się uliezka 
bez nazwy prowadząca do ulicy Scieżkowej. w której 
obecnie regulują Pełtew. Otóż tę uliczkę obrał sobie 
przedsiębiorca za skład kału, wybieranego z koryta 
Petwy. Od dnia 15. maja prawdziwie morowe po- 
wiotrze nie pozwala otworzyć okien, a władze miej- 
skie tak sobie lekceważą względy zdrowotne, że 
nawet owych stosów błota i kału (jeżeli one już tam 
muszą dłuższy czas leżeć) nie nakażą zarzucać wa- 
рпеш, lub innym  jakiem Środkiem antyseptycznym. 
Dość, że mieszkańcy ubikacyj parterowych nie są w 
możności otworzyć kien dla okropnego zapachu. 
Obecnie na dobitek ułożono stosy kamieni, które 
Ника od rana, sprawiając na wąskiej przestrzeni 
piekielny hałas. A cóż dopiero mówić о biedakach 
zamieszkujących suteryny domów wspomnianych ? 
Ci nietylko nie mają powietrza, ale nadto stosy 
błota i kamieni zasłaniają im wprost światło i widok. 
Takie stosunki panują w dzielnicy, która znaną jest 
z wygórowanych cen pomieszkań. 

Р. lakób Stroh, właściciel kantoru wekslowego, 
uprasza nas о zanotowanie, że „anarchista“ Jeger, 
skazany wczoraj na pięć miesięcy więzienia za obrazę 
religii, nie pracował u niego nigdy, tylko jego 
szwagier, który zdefrandował owych 800 zł. Swoją 
drogą Jeger siedział pod kluczem za udział w tej 
właśnie kradzieży. 

Na złodzieju... wapno gore. Oryginalna scena 
rozegrała się onegdaj wieczorem na ulicy Halickiej. 
Chodnikiem od strony Rynku nadbiegł pędem jakiś 
chłopak, jęcząe i wymachując ręzami. Na rogu ulicy 
Sobieskiego zaś stanął i gorączkowo zaczął rozpinać 
surdut i koszulę, skąd na bruk potoczyły się odłamki 
jakiegoś białego przedmiotu. Policjant, który miał 
właśnie wartę w tem miejscu, sądząc, że to są ka- 
wałki porcelany, którą chłopak zbił przez nieostre- 
żność, przystąpił do niego, aby się dowiedzieć, eo się 
stały, w tej samej chwili jednak urwisz pomknął 
jak strzała naprzód. Po bliższem zbadaniu porzu- 
conego corpus delicti pokazało się, że są to kawałki 
niegaszonego wapna, które chłopak ów ukradł gdzieś 
na budowie i schował pod koszulę. Wskutek gorąca 
i deszczu wapno zaczęło się gusić i piece dotkliwie 
złodzieja, który nie wiedząc, co ze sobą zrobić, gonił 
ulicą jak szalony i dopiero, gdy mu groziło usma- 
rzenie się żywcem, zdecydował się uwolnić od fatal- 
nego łupu. 

Dublańczycy w Peszcie. 
słu haczy szkoły rclniczej dublańskiej 
wystawę do Bndzpesztu z prof. Poiaorskim i Рай- 
kowskim. Dziewięciu słuchaczy z trzeciego roku wy: 
jechało na koszt wydziaiu krajowego, reszta na 
koszt własuy. 

Chodnik naprawiają na szręcie z ul. Batorego 
na pl. Halicki. C> prawda, zdałyby się t:kie repa- 
racje na wielu innych punktach miasta, zdaje nam 


і 
się jednak, że przedewszystkiem powinienby urząd 
budowniczy powinien myśleć o zaopatrzeniu w che- 


Dwudziestu pięciu 


wyjechało na 


daik tych ulic, które ich dutąd wcale nie розіа- 
dają, a takich niestety na chwałę Lwo<a jest je- 
Wymienimy tylko ulicę Gróde- 
cka, która od Św. Anny aż dv ul. Pictra Skargi 
po lewej stronie nie ma wcale chcdnika, mimo, że 
ruch w tej arterji, łązzącej dworzec kolejowy 2 mia- 
stem, jest olbrzymi, a sama ulica wzrasta Z każdym 
rokiem. 

Modowy tydzień. Anna Cz. obywatelka z Cho- 
rążezyzny należy do tych wyjątkowych istot, które 
nie mogą mówić nawet o miodowym miesiącu, gdyż 
cale jej pożycie małżeńskie trwało zaledwie tydzień. 
Niedalej, jak 4 czerwca 1896 робар ła lokaja Toma 
sza Cz. a przecież tan krótki przeciąg czasu wystar 
czał do całego szeregu -katastrof domowych, począ 
wszy od obelg słownych, a skońszywszy na pobiciu 
wypędzeniu i sprzedaży wszystkich ruchomości, któr 
czuły mąż риёз na handel, ażeby та: sobie swo 
bodnie, jak ptak niebieski, wyjechać ze Lwowa. Zroz- 
paczona Аппа Cz. udała się wczoraj pisemnie do po- 
Ше} z prośbą o przytrzymanie męża. 

Kruk. Na dworcu Kkolejowya  Podzamszu 
aresztowano wezoraj złodzieja Mikołaja Kraka, który 
zwijał się wśród publiczności w celu wyszukanie 
sobie żeru. 

Jakieś indywiduum, udająze akademika, włóczy 
się po domach i wyłudza datki rzekomo „dla cho- 
rego kolegi“. Ostrożnie zatem | 

Komentarz do „Balladyny.“ Przy egzomiaie 
dojrzałości z języka” polskiego w jednej z tutejszych 
szkół Średnich otrzymał pewien uczeń ustne zadanie : 
streścić początek „Balladyny.* Utwór by! czytany 
i komentowany dokładnie w klasie, więs odpowiedź 
poszła dość łatwo. 

— Kirkor pr<ychodzi do chaty pustelnika, ażeby 
zasięgnąć rady jego со do wyboru żony. „Czy kró- 
lewną рожіппа być” ? zapytuje rycerz. „Nieba !* wcła 
pobożny mąż, „to jest ród węża!* „Więc jaką powinna 
być moja żona“ ?... 

Tu urwał maturzysta, nie mogąc sobie w żaden 
sposób przypomnieć, jaką żonę polecał pustelnik Kir- 
korowi. Zrobiła się chwila ambarasującego milczenia. 

— No, więc jaką żonę polecal? — spytał na- 
reszcie któryś zniecierpliwiony członek komisji. 

— Zdrową! — podszepnął w iot kolega 2 #3: 
siedniej ławki. 

— Zdrową! — powtórzył bez namysłu urado 
wany maturzysta, kontent, że się przecież wywikłał 
z nieprzyjemnej sytuacji. 

Serdeczny śmiach całej 
towarzyszył tej odpowiedzi. 


szcze podostatkiem. 


komisji egzaminacyjnej 


-MM 


Fastyn na górze zamkowej olbęd:ie się jutro 
na korzyść wdów i віегбё.ро uszestaikach z Lowsta- 
nia w r. 1863, a nie na korzniyśś samych uszastni- 
ków, jak to myinle był сройвпе. 

Syrekc a „Szkoły stug* zaprasza na ХХІ. 
z kolei zakuńszenie roku Szkolnego, które odbędzie 
się w niedzielę o godz. 4. ророї. w szkole Stasziwa, 

izb4 stowarzyszeń rękodzielniczych zaprasza 
wszystkie stowarzyszenia przemysłowe ze sztandarami 
na środę d. 17. bm. о godz. 9'/, przed południem 
do ratusza, skąd uładzą się gremjalnie do kościoła 
archikatedraluego na uroczyste nabożeństwo jako w 
dzień obchodu 200-letniej rocznicy smi rei króla Jana 


W szkole muzycznej pani Heleny Słomkowskiej, 
odbędzie się d. 17. bm. doroczny popis uczenic we 
własnym lokalu ul. Teatralna 1. 10 o godz. 4'/, 
popoł Wstęp wolny. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia przemy- 
słowego, blacharzy, bronzowników, mosiężników, rę- 
kawiczników etc. we Iiwowie, odbędzie się w po- 
niedziałek d. 15. bm. o godz. 6. wieczorem w lo- 
kalu izby rękodzielniczej. 

Festyn ludowy. Pod protektoratem pani namie- 
stnikowej Konstancji z hr. Даш jskich ks. Sanguszko- 
wej, odbędzie się w parku Kilińskiego w niedzielę 
d. 28. bm., podezas wyścigów „Festyn ludowy* po- 
łączony z tombolą na torze cyklistów i z „podwie- 
czorkiem* w Pałacu sztuki, na dochód towarzystw 
dobroczynnych. Pierwsze posiedzenie komitetu odbę- 
dzie się w poniedziałek w sali obrad Towarzystwa 
kred. ziemskiego 0 godz. 6. wieczorem. 

Wycieczka urzędników pocztowych. Zapowie- 
dziana na niedzielę d. 14. bm. wycieczka klubu urzę- 
dników pocztowych do Janowa została odłożoną na 
dzień 21. bm., tj. do następnej niedzieli, ponieważ 
w {уш czasie kursować już będą pociągi spacerowe, 
degodniejsze ze względu na czas odjazdu ze Lwowa 
i czas powrotu, Btarania zaś o otrzymanie osobnego 
pociągu z powodu niedogodnej godziny edjazdu i 
przyjazdu nie doprowadziły do pomyślnego rezultatu. 

Skiauki na gola użyteczności pałituznsj 1509 aa- 
radaws : 

Na rzecz weteranów z toku 1880/1. Koledzy 
szkolni, którzy w roku 1876 zdali maturę, zebrawszy вів 
w z0-tą roeznieg u swego kolegi p. Franeiszka Kuczyń- 
skiego, zebrali kwotę 100 zł. 50 et, i złożyli takową na 
ręce p. dr. Bernarda Goldmana, skarbnika lwowskiej 
komisji wykonawczej Towarzystwa opieki nad weteranami 
2 roku 1550/1. 

Zmarli. 

Ks Jan Rudnicki, paroch w Dobronowie w dek. 
narajowskim, zmarł w 65 roku życia, a 39 kapłaństwa. 

Michał Gmytrasiewicz, nauczyciel ludowy w 
Dmy'trowieach, zmarł w 57 roku życia. 
IEFOFOZĘURCWEPEE PER E TŻ] рыу 


Język złodziejski. 

Że złodzieje stanowią dla siebie jakby od- 
rębne, zamknięte w sobie społeczeństwo, o tem 
świadczy wymownie fakt istnienia złodziejakiego 
języka, który jest nieocenionym klnczem dla ba- 
dacza tych szumowin ludzkich. Język złodziej- 
ski musi być zapewne tak stary, jak sama ta 
szacowna instytucja, jednakże dopiero w ostat- 
nich czasach zwrócono na niego uwagę i za- 
częto się nim interesować. и granicą stworzono 
już w tym kiarunka formalną literaturę, oczy- 
wiście głównie dla nżytka organów bezpieczeń 
stwa, które bez znajomości języka rzezimieszków 
byłyby jak tabaka w rogu. U nas studja nad 
nim datują się od lat kilku, a ponieważ nie ma 
meże па Świecie języka, któryby posiadał tyle 
odcieni i prowincjonalizmów, со ten właśnie, 
przeto studja te należy ściśle odgraniczyć od 
siebie i odróżnić n. p. gwarę złodziei warszaw- 
skich od lwowskich. Ta ostatnia gwara posłu- 
żyła już nawet niektórym  belletrystom naszym 
jako materjał do stworzenia szeregu oryginal- 
nych i zajmujących nowel, świeżo zaś na pul- 
kach księgarskich pojawiła się mała, 36 вітоппіс 
zawierająca książeczka w formacie Bzestnastki 
p. t. „Słownik mowy złoeziejskiej,* ułożona 
przez osobę bardzo kompetentns, bo przez za 
rządcę lwowskich aresztów policyjnych, p. An 
toniego Kurkę. 

Główną struną, jaka wybija się na wierzch 
w brzmieniu termiaów złodziejskich, jest humor. 
Są ona ntworzona oczywiście na tle języka pol- 
skiego i polegają przeważnie па dowcipnem, 
często ironicznem przekręceniu pisrwotnego zna- 
czenia danego wyrazu. Na poparcie tego przy- 
toczymy kilka charakterystycznych przykładów. 
Huzar n p, który w naszem pojąciu powinien 
być równoznacznikiam rycerskości, w termino- 
logji złodziejskiej zdegradowany został na 
„gęś", a więc stworzenie, którego odwaga pozo- 
stuwia bądź во bądź niego do życzenia. Niena- 
wistny policjant  ockrzezcny został mianem 
„dziada* albo „księżyca * Żyd nazywa się po- 
gardliwie „pogan,“ tytoń „sianem,“ со jost 
zresztą dosyć usprawiadłiwionem jeżeli się zwa- 
ży, jaki tytoń palą wynalazcy złodziejskiego 
języka, masło nazywa się molancholijnie „słon- 
kiom,“ niebo „parasolem“ Dużo współczucia 
muszą mieć złodzieje dla piekarzy, których 
nie bez racji może nazywają „męczsanikawi", 
chociaż można przypuszczać, że ta nazwa go- 
stała stabrykowaną z wyrazu „шака,“ natomiast 
stolarze są nielistościwie bagatelizowani. nazy- 
таја sią bowiem „skrobideskami,* a czysto iro- 
niczneia jest przeswania rębacza „wojewodą,“ 
zaś dorożkarza „szpinakiom,” 

toliea Austrji zontała ogromnie spostpono- 
waną w złodziejskiej gwarze, gdyż zakład kar- 
пу nazywa вів... Wiedniem. Dażo kamorn jest 
w przezwacia dozorcy domu „Szymonem“, we 
Lwowia bowiem istotnie co drugi stróż nazywa 
віз Szymon. Dowcipnym jest także wyraz „pre- 
feransrok*, którym złodzieje ochrzcili sardat 
frakowy. Poczta nazywa sią „sznur“ — prawdo- 
podobnis dlatego, ponieważ sznur służy w are- 
sztach policyjnych jako poczta w przesyłaniu 
rozmaitych przedmiotów z wyższego piętra па 
niższe albo na parter. Księżyc, z którym zło- 
dzieje, jako osobniki, operujące głównie w nocy, 
mają dużo do czynienia, znalazł także swój ką- 
cik w języku rzezimieszków. Nazywa sią: „woj- 
tok“ alba „łysy“. Dlaczego jednak gulden na- 
zwany został „małpą“, tego niepodobna dociec. 
Fatalnie w języku złodziejskim wychodzi moral- 
na wsrtość Lwowa: jeżeli np. taki pan chce po- 
wiedziet, że coś jest zrobione po złodziejsku, 
mówi, że to się stało „po lembersku*. Dziecko 
wedle tej terminologji jest „eiamkaczem*, ajent 
policyjny „chatrakiem*, kieszeń męska „dolinę“, 
damska „sznitem*, dziesiątka „дусһа“, pan „ga- 
wrukiem*, pani „gawruczką*, Żandarm „kogu- 
tem* zapewne od piór na kapeluszn, klucz „kla- 
wiszem*, kościół „kużnią”, elegant „Їуіа“, ksiądz 
„plichaczem*, gęba ma aż trzy nazwy: „trusisn* 
ka“, „trujanka* i „trowanka“. 

Bielizna z dobrze zrozumiałych powodów 
nazywa się słusznie „pajęczyną*, ambona ko- 


ścielna — to „beczka“, szpital „Воёпја“, szewc 
„gingelmajster*, żołnierz „jańcio*, zakonnica 
„kapuścianka*, dozorca chorych „krzyżak“, 


książka do nabożeństwa „modiączka*, spodnica 


obora”, klucznik więzienny „kiawisznik*, Бојко 
„aajman”, bibutka cygsretowa „płachta*, sól 
„piasek“, zegarek „sikora“ it. а. Go do etymo- 
logicznego pochodzenia wyrazów, te oddać trze: 
ba sprawiedliwość językowi niemisekiemu, ża 
spory procent z niego został zaczerpaiety Swiad- 
czą o tem wyrazy: „arbajtować (pracować) wy- 
raz, nawiasem mówiąc dość rzadko używany 
wśród złodziei, „bicha“ (książka) „bindować” 
wiązać. „fisy (nogi) „kojfować* (kupić), „Szpa- 
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Ш. Sobieskiego. O jak najliczniejsze zebranie upra- 
Sza się. 


przedstawienia ; 
dja w 5 aktach Aleksandra hr. 
Piąty gościnny występ p. Marcelego Zboińskiego. 


r 0 ray do o c 


nować* i wiele innych. Hebrejskiego pochodzenia 


jest tylko jeden wyraz: „rebe“ sędzia. Złodzieje 
żydowscy nie potrzebowali zresztą tworzyć sobie 


odrębnego języka, któryby ich chronił przed or- 


ganami bezpieczeństwa, rolę tę bowiem dosko- 
nale może odgrywać żargon. Kilkanaście wyra- 
zów jest 
utworzoną zupełnie oryginalnie, tak, iż niedopo- 
bna się w niej dopatrzać żadnych znanych pier- 


pochodzenia rnskiego, reszta została 


wiastków i ty włabnie jest dla badacza najcie- 
kawszą. Są to takie wyrazy, jak: „klawe“ do- 
bry, „сһігцз“ pijak, „hawira* dom, „kanioła* 
czapka, „knajać* iść itd. 

Sami złodzieje nazywają się „buchaczami* 
i rozróżniają kilka katogorji tego wyrazu, jak 
pbuchacz dolinowy* (kieszonkowy), „szabrowy* 
(włamywacz), „potokowy“ (taki, który kradnie 
z fur) itd. Jedynym zaś śladem istnienia jakiejś 
etyki wśród złodziei, jest wyraz „kapuś“, który 
oznacza zdrajcę. Ciekawym jest fakt, że wiele 
wyrazów z gwary złodziejskiej przyjęło się na 
bruku wielkomiejskim i jest w powszechnem 
użyciu, zwłaszcza wśród wesołej młodzieży szkol- 
nej. Należą tu takie wyrazy i zwroty, јак : „ka- 
far“ (chłop), „kapować* (uważać), „kipi samo- 
war“ (kapelusz się zgjął), „kiwnąć* (umrzeć), 
„palnąć* (ukraść), „świecić" (bić) itd. Charakter 
całego języka złodziejskiego jest bratalny, со 
psychologicznie dostraja się do sposobu życia 
tych ludzi. Dla próbki cytujemy kilka zdań w 
gwarze rzezimieszków: „Klawo w kużni jncheżć, 


jak pieją, albo plichzez zita z beczki, wszyetko 


wtedy szpanuja па plichacza*, t. zn.: „Dobrze 
kraść w kościele, gdy śpiewają lub gdy ksiądz 
każe z ambony, wszystko wtedy patrzy na księ- 
dza“. „Kogut czepił dwóch buchaczów za hołotę 
u cepa, dziakował im manyle i knaje z nimi do 
kwacza* t. zn: „Żandarm aresztował dwóch 
złodziei za kradzież koni chłopskich, skał ich i 
prowadzi do aresztn*. „Kojfowałem na urban 
szmaty i zagrabiłem kireję i nastygi, ale peda 
szpanował i czepił mnie za parkan, a ja wysta- 
wił“ t. zo: „Kupowałem па pozor ubranie i 
ukradłem surdat i spodnie, lecz kupiec spostrzegł 
to i złapał mnie za kołnierz, a ja umknąłem*. 
W XX stuleciu może doczekamy się już litera- 
tury złodziejskiej... A. Ch. 
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Repertoar teatralny. W Teatrze letnim 
Dziś w niedzielę „Rewizor z Petersburga“, ko- 
medja w 5 aktach przez Gogola. Czwarty gościnny 
występ p. Marcelego Zboińskiego, artysty teatru 
krakowskiego; jutro w poniedziałek nie będzie 
тб wtorek „Pan Jowialsti*, kome- 
Fredry (ojca). 


„Tygódnika ilustrow.nego* ог. 23. wyszedł 
i zawiera: „Psychelogjia kobiety w świetle nowych 
faktów teorji” р. Eska. „Przegląd muzyczny” p. Po- 
Kńskiego. „Obshód 200 letniego istnienia akademii 
sztuk pięknych w Berlinie.“ „A Mickiewicz“ p. Bar- 
toszewicza. „(rustaw Manitius* p. X. J. M. 

„Wędrowca“ nr. 23. wyszedł i zawiera: „Obra- 
zy Korsyki“ p. St. Bełzę. „Wystawa umeblowań sty- 
lowych” p. Celestę. „W otchłaniach czasu* p. E. 
Majewskiego. „Nowe łazienki w Marjenbadzie* p. M. 


Bałuckiego. zwregie sztandary“ p. E  Dandeta. 
zacz! чей 
£ Izby sądowej. 


Tarnopol 12. czerwca. 
(Morderstwo skrytobójcze.) 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystępuje 
przewodniczący radca Schabenbeck do przesłu- 
chania oskarżonego Wasyla Kociurki. 

Oskarżony, który niesympatyczne robi wra- 
żenie, ttanowczo wypiera się wszelkiej winy, 
twierdząc, że w dniu popełnienia zbrodni tj. 31. 
stycznia b. r, od godziny 5. do 11. wieczorem 
ciągle znajdował się w towarzystwie ladzi, co 
może udowodnić, że więc w tym czasie nie 
mógł popełnić morderstwa. O godzinie zaś 11. 
udał się na spoczynek do domu, skąd się już 
więcei aż do rana nie wydalił. 

Obrona ta oskarżonego stoi w uwiązku 
z orzeczeniem lekarzy, którzy przy obdukcji 
zwłck mamordowanej Kstery Streit, znaleźli w %0- 
łądku znaczną 11056 niestrawionych potraw s czo- 
go wnosili, że od spożycia takowych, do zabicia 
jej, nie upłynąło dwóch godzin, że więc Streito- 
wa wieczorem 81. stycznia, między godzinę pół 
do 8. a pół do 10. zamordowaną została. 

Przewodniczący okazuje podsądnemu jedyne 
corpus delieti znaleziony w mieszkaniu tegoż du- 
ży topór, którego drzewiec jest obłupany a obok 
obacha вріашіопу i zapytuje go, czy jest jego 
własnością, Kociurko nie zaprzecza temu kate- 
gorycznie, twierdząc, że posiadał podobny topór. 

Badany przez przewodniczącego przyznaje 
Kociurko, że nie zabijał świń zapomocą siekiery, 
że je tylko zakłówał. 

Celem skonstatowania podejrzanych na to- 
porsyska plam podobnych do skrzepłej krwi, 
zarządza przewodniczący na mocy swej władzy 
dyskrecionałzoj, dopuszczenie dowodu ze zna- 
wców powolująs w tym cela na popołudnie fisy- 
ka tutejszego dra Qładyszowskiego i profesora 
szkoły rosinoj Dyszkiewicza. 

Na tem rozprawę przerwano. 


D к Е т, t А 
des;0jarstwo, handel I przemysł, 
Sprawozdania tygodniowe izby handlowej i prze- 

o cenach zboża i produktów we Lwowie od 3. czerwca 
do 12. czerwca 1896 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 7:20 до 750, nowa —— do —*—, żyto stare 5'85 
do 6:10, nowe —— do —*—, jęczmień browarny staryń 
525 do 5-75, nowy —'-- do ——, pastewny 450 do 4 90, 
owies stary 5'55 do 6° —, nowy — — do ——, hreczka 
690 do 735 kukurudza zeszł. —— do —* —, nowa 5:10 do 
545 proso -—— do —'— groch do got 5:75 do 750, pa- 
stewny 490 do 5:35, soczewica —— do —'—, fasola — — 
do ——, bobik st. 450 do 475, wyka 445 do 475, koni- 
cayna czerwona 35— do 45'--, koniczyna biała od 
do --—, tym. od 20 — do 24*—, tym szwedzka 
do —* anyż płaski —— do —'—, kminek 
do —'—, rzepak zimowy 825 do 859, letni 
== do -= —, rzepik zimowy —— do —— letni —— 
do ——, Inianka —— do ——, nasienie lniane —— do 
— —, nasienie Копорпе --* do —:—, chmiel 20:— do 
16 —, nafta zwykła 15 — до 16—, salonowa 17— do 
1)--, wosk ziemny 


wszystko za 100 
kilogr , spirytus 10.000 lir-procent, gotowy kontyngento- 
wany 1435 do 14 60. 
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Usani Wiagomosti, 
obowiązku dziennikarskiego podaliśm 

przed kilku dniami wiadomość o depeszy, któr 
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tesarz Wilhelm wysłał do wdowy po Juljuszu 

Simonie. W depeszy owej mieszczą się rzeczy, 

które w zdumienie wprowadzić muszą czytelnika. 

Cesarz mówi tam o możebności rozbrojenia obu 

narodów, francuskiego i niemieckiego, nazywając 

takie rozbrojenie dobrodziejstwem dla stron obu. 

Brzmi to bardzo dziwnie. Panujący domn Hohen- | 
zollernów, naczelny wódz armji pruskiej w cza- { 
sie pokoju, а zjednoczonych wojsk niemieckich | 
w czasie wojny. nie zwykł віє tak wyrażać o | 
marzenia idealistów. Wszak słowa te mogą osła- | 
bić wiarę opodatkowanego narodu w dobroczyn- 
ne skutki tych ciągłych danin na rzecz armji. 
Ale jeszcze dziwniej brzmi wzmianka o lidze 
patrjotów, której działalność cesarz nazywa dzie- 
cinną. Jest to rzecz niemal піевіусһапа, żeby 
monarcha w czasach pokoja i to w chwili, gdy 
chce pokój ten zamienić w wieczysty, udzielił 
takiej nagany obywatelom państwa sąsiedniego. 
Jakkolwiek cesarz Wilhelm wiele już światu 
sprawił niespodzianek, na tę nie byliśmy przy- 
gotowani. Nie też dziwnego, że depeszę tę przy- 
jęto z niedowierzaniem. Niedowierzanie to oka- 
zało się zupełnie słusznem, gdyż, jak donoszą 
telegramy z Paryża depesza owa okazała się 
niecną mistyfikacją, której обага padła ajencja ! 
Hawasa. Prokuratorja paryska rozpoczęła ener- 
giczne śledztwo i nachodzi podejrzenie, iż anto- 
rem owej depeszy był jeden z członków francu- 
skiej legii patrjotycznej. Telegramom tym chciał | 


on wzbudzić we Francji niechęć do cesarza 
Wilhelma i Niemców. 
Delegacje wspólne. 
(retegr „Dzien. Folsk.") 
Bndapeszt 13. czerwca Del. Popowski 


ukończył już referat w sprawie budżeiu minister- 
stwa wojny. 


ГА е... 

Rada państwa. 

(Telegramy „Dziennika Polskisga"). 
Wiedeń 13 czerwca. (Z taby posłów). Poseł | 
Sigmund wnosi interpelację w sprawie zakazu | 
urządzenia w Cieplicach uroczystości niemieckich | 
gimnastyków, a p. Herold przedkłada nagły 
wniosek co do zakazu wiecu „Sokołów“ czeskich 
w Cieplicach. 

Izba przystępuje do obrad nad nowalą do 

ustawy o podatku od cukru 


eepe i 
Teieyramy Dzienajka Poskiega. 

Wiedeń 13. czerwca. Ks. Ferdynand Ko- 
burski udał się do jednej z miejscowości kąpie- 
lowych w Karpatach. 

Wledsń 13. czerwca. 
zjednoczonej lewicy, postanowiono członkom dać 
swobodę głosowanin w sprawie podatku od 
cukru. 

Р. Khuenburg 


Na posiedzeniu klubu 


zawiadomił zebranych, 
plicach, jak również projektowanej kontrdomon- 
stracji gimuastyków niemieckich. 

Następnie rozpeczęła lewica obrady nad po- 
łożeniem politycznem. 

Praga 13. czerwca. 
nader ostrą rezolucję przeciwko zakazowi 
sokołów w Cieplicach. 

Beriin 13. czerwca. Сэваго Wilhelm w od- 
powiedzi na telegram hołdowniczy angielskiego 
związku „Institution of natal architects" wysłał 
bardzo uprzejwą depeszę, którą uważają za zbli- 
żenie się do Anglji. Gości angielskich przyjmo- 
wano w Berlinie z wyszakaną uprzejmością. 

. zd EPA RaDa > T ESN 


Rada miejska powaięła 
zlotui 


m 


iz rzad zakazał zlotu sokołów czeskich w Qie- 


Paryż 13. czerwca. Po ostrej dyskusji, w 
której niektórzy z senatorów żądali zaniechania 
projektu wystawy międzynarodowej w roku 
1900, senat w rezultacie projekt ten uchwalił. 

Rzym 13. czerwca. Proces  Baratieriego 
ukończony. Wyrok jeszcze nie ogłoszony. 


Wszyscy wierzą w uwolnienie jenerała. 


Madryt 13 czerwca. Rząd wniesie w po- 
niedziałek przedłożenie przeciwko anarchistom. 
Petershurg 13. czerwca, Prawit. Wiestnik 


ogłasza manifest cara Mikołaja II., wydany z 
powodu ukończenia uroczystości Когопасуј' 
nych. W manifeście tym, mającym jedynie kon- 


wencjonalne znaczenie, car zaznacza, że uroczy- 
stości koronacyjne „dały dowód nieograniczonego 
przywiązania ludu do tronu i świadectwo o nie- 
rozerwalnym węźle łączącym monarchę z ludem 
rosyjskim“; następnie car wspomina о smutnych 
wypadkach па Chodyńskiem polu i w końcu 
prosi Boga o „użyczenie mu siły i mądrości do 
epełpienia jego służby ku pomyślności ukocha- 


; nej ojczyzny.“ Znawiennem jest, że саз nazwał 


W ustach 
iest hbar- 


swe powołanie służbą dla ojczyzny. 
samowładcy rosyjskiego wyrażenie to 
dzo charakterystyaznem, 

Warszawa 13. czerwca. Linja kolejowa War- 
szawa-Terespol jest tymczasowo zamkniętą z powodu 
wykolejenia się pociągu, idącego z Warszawy. 

Wiedeń 13. czerwca. Towarzystwo akcyjne 
„Schodnica* postanowiło wydać dalsze akcje na dwa 
miljony Koron na celie budowy własnej rańnerji. 

Wiedeń 13. czerwca. Creditorenverein ogłasza 
niewypłacalność Rebeki Schaler z Kołomyi. 


Wiedeń 13. czerwca. W Foelixdorfie eksplodo- 
wała fabryka prochu. Pięciu uszestników zabi- 
tych. 

Wiedeń 13 czerwca, W Górnej Austrji dały 


się wczoraj uczuć dosyć silne wstrząśnienia ziemi. 

Budapeszt 13. czerwca. Cesarz oglądał wczoraj 
nowy budynek delegacji austejackiej. 

Budz-Peszt 13. czerwca. W sejmie wniósł 
p. Holo interpelację w kwestji agitacji lnege- 
rowskiej przeciwko Węgrom. 

Berlin 13. czerwca. Parlament przyjął całą. 
nowelę przemysłową. Wchodzi ona w życie od 
1. stycznia 1897. 


Telegramy giełdowe i targowe. 
%ladeń 13. 
Giełda pieniężna. Wczoraj ро zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35187, Мес. 
Kredyty 382—,  Anglobanki 156 —, Wiedeński 
„Bankverecin* 139'75, Unjony 286:—, Laenderbanki 
255—, Sztacbany 36150, Lombardy 103 75, Elbe- 
thale 276'—, Kolej północno-zachodnia 266 75, Ty- 
tuniowe 173—, Rima 235 25, Alpiuy 7880, Ren- 
ta majowa 10130. Węg. renta koronowa 9890, 
Losy tureckie 54:80, Marki niemieckie 5888, na 
czerwiec 58 90. 


czerw са. 


Borlin 18. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry osraczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwauą гсм 
Ра» ität Kredyty 21960 (38102),  sztacbany 
15375 (361:66), lomoardy 44 50 (10455), Disconto 
20740. Usposvbienie słabe. 

Frankfurt 13. czerwca Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane суйу 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwsna 
Wiener Paritdt). Kredyty 298660 (35102), eztac- 
any 30950 (36048) lombardy 91 — (10417) 
Laura ——, Harpener -—'*—, Disconto 20725. 
Usposobienie słabe. 


Szczawnica 


suchół, po 


Grand боѓе! National w 


Taborstrzasee, stary rooomowany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie 
liczą usługi i światła. 200 pokoi, od 1 zł. i wyżej. Kąpiele, telegraf i telefon. Dwor- 
ee kolejowe i stacja parowców w bezpośredniej pobliskości. 
On parle toutes les langues modernes. 
Е. M. Mayer, właściciel. 


Ugoda przy dłuższym pobycie. 


А. Harhammer, dyrektor. 626 1—5 


Zakład 
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone | żelazista, skuteczne : 0 | 
zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, $ 
w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i lu moroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, @ 
w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, wə wszelzich stanach nerwowych i t. d. Н 
Kąpiela mineralne, Zakład hydrepatyczny, połączony z Fensjonztem Dra Kołączkowskiego па Miedziusin, | gą 
kąpiele rzeczne i i. d. Zakład inhalscyjny, kuracia mieczna, żentyczna i kefirowa. X 
Sciborowski i pięciu lekarzy zdrojowsch udziela porady. 
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górsego i na Misdziusiu*, 


zd”ejawo - kąpielowy i 


Wiedniu] 


Umiarkowane ceny 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzana 


ZA A =? 
HERBATY 
cebižsiie 
ч, ЕК]. zł! 


we Wiedniu l., 


a mianowicie: 


Bardzo pomyśłnie rozwijające się 
przedsiębiorstwo, 


Dom bankowy i wekslarski 


Münz & Ce., 


Korespondencje także po polsku. 


= aama осна аана E E 


хт a m AR si utykające jednak dla! 
= ктү С; 8 = = I 4 braku kapitału ! 
В aa рм 2 0) 2 PR а 
те az 13 HO JE pa Fi ta ais 
жтт ЕЕ ез С poszukuje мероіпіха 
= р а: == = Ср в. e . R 
hors Eer сме S7 E G| z kapitałem do 20.000 zł. 
< БЕ-ге. E нй ту 5 Ф Е z Zgłoszenia listowne przyjmuje kance- 
a "ые 4 якы 3 RE = 2 larja Wgo Dra Бїеїшщд Fedaka, adwokata 
ze g7 TiTa S mi krajowego we Lwowie ul. Kościuszki 1. 10| 
CEE КЫК К ЫЫ к Ne o 
ЕЕРЕЕ z 
Sirel Ee Бас Wyk lemy 
<5 5526-94 a KE. упр 
-e ua n Ж ы "> 4 Б ь 
Ё S 8 з CE = gE gdziekolwiekbądź zastawione losy, 
хааа 30 papiery wartościowe — płacimy je ро 
ЕКЕ АГИШ KASA pełnym kursie dziennym. Zaliczka wraz 


Rothenthurmstrasse 26.1% 


Nr. 0. „Assam - Pecco = Mandarin" s 
nsjerzeguiejszw s a s. « „5— ) КИЛАТ 
die 18 Т Perła Chin, żółto. Ез, 446 | BS Jan Jatzj ua 
Nr 2. „Juntejczanm Pecha” łiato-Ew. 4 „A К? : 
Nr. 3. „Nandży”, OWA ы e 3d TE jubiler i złotnik 
Nr. 4 „Souchong, mwrło narmót.. ‚Ж w A 
Nr. 5 Сепо“, Tawina gobr тше s Lwowie, plao Marjacki , 
Nr. 8. „Proszek herbaciany” . . . . НЕД) i pełseń Cena puszki zł. 1.20. 
Nr T. „Wysiewiić b naji. kerhaty е А Le? méj bogato zaopatrzony Rezyłsa за pobranieśi 
Nr. 8. „Souchonę*, mało nai katyczna 3HY z śksad wyrobów  jubiler- lub poprzednieln przyzła- 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


skich, złotych i srebrnych 
po лајціхвгусћ conach. 


ьан peui, dzy. 


klimatyczny. | 
w początkach| 8 


Lekarz zakładowy Dr. 
Dojazd do st. kol. Stary Sacz. Sezon od 20. maja. |$ 
1343 1-58 


DZIENNIE POLSKI s dnia 14 Czerw ca 1806 г. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedań, dnia 18. czerwca godz. 2. min —. 


Akcje kred. 85112 Gal. obl. prop. 97:25 
Alpiny 19 — Wied. lony —— 
Kredyty węg. 381 50 Akeje tyton. 172`— 
Anglobanki 155 75 4°. Poż. kraj. 

Unjony 286 — s r. 1898 97 40 
Ludwiki —— Elhethaie 276 25 
Nordbany —— Linderbanki  255— 
Lombardy 10350 Renta zł. węg. 12275 
Losy tureckie 5470 FEsnkvereiny 13950 
Staatsbany 35925 Wspólna rentap. — — 
Czerniowieckie 292— Rubie 127 50 


Z izby handlowej I przemysłowej. 


Lwów maja 13 czerwca 1836 r. 


1. Akeje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. К. 217:50 do 22050. Kolej Lwow.-Czera.-Jasy ро 


200 zł. w. a. w srebr. 2 0 — do 294—, Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. І. emisji 390°— do 4U0-—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 210'-- do —'—. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200-=~ do 203—. Fabryki wa- 


gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250:— do 250—, 

11. Listy zastawne za 100 zi.: Banku hipet. gal. 59, 
w. a. wylosował. z 10% prem 11020 do 110:90. Banku 
hipot. gal, 4'/4% w. a. loss w 50 iat. 99:30 do 100:50 
Banku hipot. gal. 44, w. a. losów w 60 lat. po 20) 
koron 96:60 do 9730. Banku krajowsgo 40% w. s. 
los. w 51 lat. 100'50 do 10120. Banku krajowago 4% w 
a. los. w 57 lat. 97-50 do 9820. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4%, (I. emisja) 98:10 do 98:80. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41, lat. 9770 do 9840. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97:50 do 93-20. 

HL Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnega 
407 w. a. 97:40 do 98-10. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 104— do — —. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 104— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego &%% w. a. ШІ. om. 100 — do 100:70, Pożyczki 
krajowej 6% w. a. 105% do ——. Pożyczki kraj. 41/,°, 
w. A. 100°— до 100:70. Pożyezki kraj. 40, w. a. z roku 
1891 97:— do 97:70 Pożyczki kraj. 4%, ре 200 koron = 
100 zł. w. s. z roku 1893 Э7 20 do 9790. Pożyczki 4"/, 
gminy miasta Lwowa 97— do 97 70. 

IV. Losy, Miasta Krakowa od 25— do 27*—. Miasta 
Stanisławowa od 4% — do ——. 

V. Monety. Dukat ces 5'6L do 5*71. Napoleond'or —*—. 
od &'48 do 958. Półimperjał 960 Rubel 
ros. srebrny 1*20— do- 1'25—. Rubel rosyjski papierowy 
126.75 de 1:27:75. 100 marek niem. 56'60 do 5919 


о —=—, 


Podwołuczyska 21. czerwca. Wskutek ogólnie 
zadowalającego stanu zasiew, po którym spodziewać 
się można dobrego Żniwa, usposobienie targu zna- 
cznie się osłabiło. 

Mimo to jednak ruch jest dosyć ożywiony, a to 
głównie dzięki silnemu popytowi ze strony Niemiec 
o rosyjską pezenie;, niemniej o Żyto, owies i ję 
czmień. 

Dowozy zboża krajowego ałab ». 

Za zboże krajowe płacono : 

Pszenica od 665 do 6'90, żyto od 520 do 
5'30, jęczmień celny od —— do ——, jęczmień 
od 420 do 460, jęczmień słodowy od 460 
do 4:90, jęczmień browarny od 4'90 do 530, 
owies od 510 do 5'40, groch Wiktorja od 550 
do 7:—, wybierany od —— do 8'—, groch do 
gotowan'a (.Kocherbse) od 5— do 6—, groch 
pastewny (Futtererbse) od 350 do 4 50, hreczka 
od 625 do 630, hreczka bez łatarki od 
—— do 650, wyka od —*— do ——, rzepak 
od —— do — —, rzyj od 550 do 6*—, siemię 
lniane od —— do ——, siemię konopne od 
Т— do 720, konicz czerwony od 25— do 
35—, komicz biały od 25— do 40 —, Koniez 
szwedzki od —— do —— za 100 kilogramów 
netto. loco Podwołoczyska, 

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 2 dal: 
18 wagonów pazenicy, 9 wagonów owsa,” po 3 wa- 
gony żyta i jęczmienia, po 1 wagonie hreczki i otrę- 
bów pszennych ( Wetzenklete). 

Za zboże rosyjskie płacono : 

Pszenica cd 490 do 565, żyto od 310 do 


366, jęcznień od 360 do 420, jęczmień 
celny od 5— do 5:80, jęczmień słodowy od 
4:20 dv А80, owies оі 425 do 455, 
proso od  —— do —*—, groch biały od 


кур 2574 HAK 


NAWOZY 


każdego rodzaju 
dostarczają wszędzie uzdolnione 


Biuro 


Ж ЫН 


centralne w PR 


0з 


Вигук kwasu siabczanago | nawozów 9200020700 
A. SCHRAM 


ADZE, Heinrichsgasse nr. 27. 


—— do ——, groch Wiktorja (wybierany) 
od 5:50 do 6'50, groch do gotowania (Kocherbse) 


od 475 do 5'20, groch pastewny (F'uttererbse) od 


410 do 440, kuknrydza od —— do —'—, 
einquantin od —=*— do —'—, hreczka od 5— do 
560, siemię lniane od —— do ——, siemię 
konopne od 720 do 730, Kkonicz czerwony od 


24—. do 34.—-, mak niebieski od 11:75 do 1275, 
otręby pszenne ( Weizenkleie) od 2'80 do 310, 
otręby żytnie (Roggenkleie) od —— do —— 
za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w worach, częścią w stanie 
wysypanym. 


Frzyjechai: do Lwowa 
dnia 13 czerwea 1890 r 

HOTEL ŻORZA. W. hr. Grocholska z Podola ros. 
А. z hr. Bnińskich Cieleck» z Hadyńkowiec. M. Fadoro- 
wiczowa.z Żerebek S. Chwalibogowa z Paryża. A. Cie- 
lecki z Porchowy. G. Strawiński z Szydłowiec. A. Ony- 
szkiewicz z Lisowic. W. Ruyrof z Szwajkowiec. H. Mar- 
ceinkiawiez z Buczacza W. Rodakowski z Tarnopola А. 

Kostecki z Czortkowa. R. Horner z Wiednia. 
сы Z | 


NADESŁANE. 


N.jlepszy na zęby! 


к=з m ra 


Specjalista w chorobach żożądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Miartiusa w Rostoku, mieszka przy uliey Ko- 
pernika l. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 

9—10 rano i od 3—5 popoł. 1557 1—13 


- Rękawiczki glacć męskie i 


kolorowe i ezarue od 1 zł, 40 et. w największym wyborze 


polecają : 
Motylewski i Arzyszkowski 
Lwów 


plac Marjacki l. 6. 


эй 


WYŻ. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielloństa l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelxie papiery шиг» 
teściowe, losy i monety ро najtanszym 
kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkiek ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 


ezenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 


grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


GEE 
П Odróżniajcie prawdę od blagi 11 
E Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niamejowski za 
$ wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
Е odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
3 nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiegol! Wszędzie do nabycia. 


209 1—6 


1597 1—12 
do konkurencji 


najlepsze gatunki, 


każdej stacji 


ШҮ 


ЕТТИ 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIRATNIENIE 
GERY 


Najbardzisi 


zakupnem, o smaki czystym aromaty- 
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
pocztowej, 
СУ centów przy posyłce, poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ulica Baterego liczba 2 


DLA UTRZYMANIA 
SKORY 


PUDER 


eiegancki puder toaletowy balowy I salonowy 


biriy, różowy, slho żółty. 
Ghomiezais Ruafizewany | uzszty PrZSZ 


i PP. 3 5 POHLA, C К, PROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma s uznaniem z nzjlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Grottlisoba Taussig, 


С. k. Nadwornego dostawcy | fabrykanta dalikałnych mydeł tnalctewyah. 
Khana Kiwwny porfunieryj: w Wiedniu, i. Wolirośle юг. 3. 


wypróbowane przed 


dając opust ” 


pół kilo ławy CEYLON zielonej dretnej. . . «. . . « . . 4 Agyei 
и 7 m р п średniej . Gmach cad ale LL „I — 

» nn m ” 5 przedniej и 10+, 
b » ША 8 ik т gtruboziaruistcjhidAW. - . . « + » 108 „ 
Кт» „О Е х EA BB ŁR ; ++ ` 
HA Е ” о а. ЗВ з 

" Жалы у стулдан 2 z 
„w, b ЈА: Тое me ae 0% (3% 47. Mom mi а 1 ЦЗЕ 


(w 10000 części 53.1951 ezęści dwu węglans sody). 
4 


Драка Szczawali 


znakomity napój 


| 
| Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 
E сй 


ЄТ |Najlepsze Vilanyer i Szegszarder, wina czerwone . . . 
5 Vilanyer, deserowe wino czerwone . . . « 
Najlepsze Fiinfkirchner stare wina stołowe, a to: 
5 Fiinfkirchner Riesling 
St. Miklosz vom Domcapitel 
Burgunder vom Domcapitei s . . « « . » . 


5 Biały wyskok stary . . . . . . . . 


za hektolitr loco piwnice Fiinfkirchen. dostarezam w opłatnie 
wypożyczonych od 56 litrów. 


Jan Nep. Weiller 


właściciel winnie 
w Flufkirohem CWęgry). 


Belgijskie kapelusze 


miękkie, lekkie jak piórko, bronzowe, popielate 
drapp t czarne 
otrzymał : 


Marcin Müller 
plae Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego). 


Dr. Marjan Hawranek 


były elew kliniki 


wewnętrz. Kahiera w Wiedniu, były 


sekunda:jusz szpitala powszechnego we Lwowie, m e- 
szk i ordynuje przy ulicy Chramcówki numer 13 w 
Zakopanem., 1599 1- 4 


Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od Í. maja 


w Ci plicach czeskich (Teplitz Schönau) w domu 
„Haus Oesterreich“. '459 1—% 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Bosnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordysuje od 11. do 12. I od 3. do 5 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie, 


Do sprzedania 


Willa — pięknie położona, obszerna, z kom- 
fortem urządzona, przy zbiegu ulicy Kochano- 
wskiego i Pohulanki z ogrodem przeszło 1 morg 
liczącym, 

Dwa domy parterowe tamże, w stylu 
szwajcarskim z ogródkiem, każdy na jedną familję. 

Wiadomość w willi u właściciela, lub w Admr- 
nistracji Dziennika. 1-7 


najlepszy dietetyczny i orzeźwiający na- 
pój, uśmierza cierpienia żołądka 1 ki- 
Bzek, nerek i pęcherza, jest zalecany przez 
najsławniejszych lekarzy jako skuteczny środek 
pomocniczy przy użyciu kąrlsbadzkiej lub innej 
kuracji kąpielowej, również і wo takowej 

kuracji do dalszego użytku. 300 f 


Skład wina Chaszaing jest we wszyntkich 
aptekach, szczególniej n pp. Mikolascha, Racke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 


TEATR LETNI 


Dziś: 
Gościnny występ Marcelego Zboińskiego, 
artysty teatru krakowskiego. 


Rewizor z Petersburga 
komedja w 5 aktach Gogola. 


Jutro niema przedstawienia. 


We wtorek „Pan Jowlalski* komedja w 4 aktach 
Al hr. Fredry, ojca. 
Gościnny występ Marcelego Zboińskiego, 
artysty teatra krakowskiago. 


Аа 
Wypalone па korku: 


Naturalna 


silny zdrój sodowy 


dawna ziane zm'rejowisko, 
dyjetetyczny i orzeźwiający. 


ORYGINALNE WINA WĘGIERSKIE: 


. „zł 30, 32, 38, 40 
5, 60 


asa 5 „ %, 


35, 40, 45, 50 
34, 36, 40, 45 
65, 10 
1.» 94.480 
zwra:aluych beczkach 
1531 1—7 


Lwów, ul. Grodecka 1. 22, 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych 
pelecnją się łaskawym względom. 
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А DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Cserwca 1896 г; 


"qr" Niech pan Karmi szęzary 1 mysz ттт ннн киши ТТТ" З н a 
XYLEKO tylko pewnie ay eeik dE Wiktor Berger КД Akademicka b. | м Niezk edne solankowe R AD + А w Wyższej 
STAURACJI ; . ROWERY dla rodzin, domu, przemysłu, fabryk, instytutów, do podróży itd. kąpiele Austrji. 
NAFTUŁY TORPRERA {, [0008 00 СУСТ АРЕ, Wiedeńska kosmetyczna oliwa Najsilniejsze solanki jodowe na kontynencie przeciw 
ulica Trybunalska 1, 12, dom własny, | ng'e!'skie we fiaszkach po 1 i Ж korony skrofałom i tym ogólnym i specjalnym eierptenio m, w których 
jod jest najważniejszym czynnikiem leczniczym. Znako- 


desinfekcjonuj> i zasklenia każdą ranę bez osobnej 
opaski., 
Główny skład: Apteka K. Krzyżanowskiego ws Lwowie 


nieszkodliwym dla ludzi i zwierząt 
domowych, w puszkach po 50 i 90 ct. 
do nabycia. 


mite urządzenia iecznicze. (Kąptele i leczenie zdrojowe, 
zawijania, inhalacje, Massaż, Kefir). Bardzo pomyślne 
warunki klimatyczae. Stacja kolei; ki.runek podróży przez Linz 


można dostać codziennie о godzinie Я, rano 
gorące śniadania, 


CENNIK: 


i Swifty. 


Jodowo 
Cenaiki gratis. 


Pieczeń wieprzowa z kapustą , . 15 et. Н 

odno рск. лш у ан RES Skład główny u J. GROLICHA i 

Placzki kresach ЖОК 0; н 1 w Bernie. We Lwowie u Alojzego i we wszystkich znanych aptekach. nad Dunajett lub Steyr. — Sezon od 15. Maja со 30. Września. 

Коа ега т езтапеш. + + -10  |Hqbnera droguerji; Beł z w арі. Grossa; Prospekty darmo. 108 1—8 (Kąpiele wydają się także od 1. do 15. Maja). Wyczerpujące prospskta 
111 161 [Borystaw: apt Zoh; Rzeszów api HANDEL се жошо яш. E e Aa шна 


Kawior , 5 5 . * . . 15 
Obiad w ahonamencie : А - . 40 ы 
Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 


Karp.ński; Stanisławów арі. йг. Bei ll; 


po cenach najumiarkowańszych; dla pewności T 2 г no P ol api REPR ? T y- 

że pochodzą 7 mojej restauracji, daję odbiorcom |$ Ші ёпі са apt. Rubel; adowice a t. 
h 1 ji, daję am , CA Р 

znawzki. Najlepsze WINA po cenach najtań. :|Macudziński. 1464 1—7 


szych, począwszy od 40 et, litr, | = — 
Liniment. Capsjcl colp. 


1 apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 


i Preblauska. szczawa 


S|najesystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
9 |katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowyzh, chron. katarach 
р сёги, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
rzez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym 
i orzeźwiającym napojem. Prebianski zarząd szczawów w Preblunu. 

poczta St. Leonhard, Karyntja. 501 1—15 


жо 


PLÓGIEN i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


HERBATE ROSYJSKA 


а tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach 


2. wysokiem poważaniem 


Маша Toepfer. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | 


i 


ŚR 


nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 
1 fi. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Togo powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
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Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


artystycznych 


М werniksj 
uh warej owe, olejne, ү 


N 
$ penalo, pa 
БҮ; przybory do robot 


A. Ti 


a węzłowaro żądać: 


Richtera Liniment z kotwicą” 


i tylko bużelki o ne inang markę 
fab т а єз 


z 
z 


lety. stalugi i wogóle 


poleca 
BN IEIR 
wów. A 


powinny być tylko krajowe 


1. kolowrntring 9 


JĘŻSK| Niederlandzko - amerykańskiego 
Y =. Towarzystwa żeglugi parowej. 


WIEDEŃ. 


TV. Weyringergańse 7 а 
Codzienna ekspedycja z Wiednia. 


Atramenty, Laki listowe, Farby 4 
do stampilij, Gumy 


Tiwa z” a O Г | 55 pochodzące шан Objaśnienin bezpłatnie 201 1-7 
Я l aly MRIG | = poleca najtaniej własnego wyrobu ож pierwszej krajowej chemicznej fabryki o zas 


poleca 1589 1—29) | IK 1 lony Е еы 
082116 SALONOWEO id У ‚ 
HAMAK ase Шоо zł. ró, 155, 2—, 225, 2'50 i 3. Kazimierza Baumana L UW © A L c Ja 
Ш Koszule 2 przodami pikowymi i fał- 
== ‚ : "MZ: а e ө . . {| 
szpsgitowy zwykły sztuki . . . „zł. 3 ИШҮ GERE EG pra ЧЕ а a G Zakład zdrojowo-kąpielowy 1 klimatyczny 
Do nabycia w pier wszorzędn ych składach położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 міг n. p. m. 


oxfortowe po zł. 250 i 215 

Koszule поспе po zł. 155; 1:90 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 2:75. 

Koszule dla chłopaków ро 
zł. 140i 160. 

Półkoszulki z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 
po ct 90, zł. 1:05, 1-15, 1-45, 1 65, 1:80. 
Kalesomy dla chłopaków po 
85, £5 ct. i zł. 1 10. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2 80, 
Manhniety tuzin po zł. 4 i 480. 
Chustki płócienne, tuzin zł. 250. 


Prawdaiwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


*Ł,aytcowy bez guzów bardzo w, godny 


do Жа, rodzaj łóżka marynarakiego woskową 
Cenniki na Ło rais i franko. do za puszczania podłóg 
_._Pyrekcja |uznaną za najlepszą 
Раа E [БЕД poleca = 
ŚWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ Fabryka świece 


HERBATY ШШЩ “езш” 


. А «lea znane za swej skuteczności szezawy słonojodowe, Карїе!е jodowe, borowi- 
przyborów do pisania w całym kraju. P nowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład POCO leczniczej. 
Cenniki (tylko dla pp. kupców) © Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracje, tanie wiktuały, zdrowe 
czyste powietrze i wyborna woda Źródlana do picia. 
H , na żądanie opłatuie i darmo. Na se'on 1896 r. przybywa 1 dom “ү о 44 pekojach, 
НЕШЕ сс [7 A rze Nadto odnowiono grnntownie urządzenie łazienek klasy I. rozszerzono znacznie, 
- - ~ oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość nowych mebli i t. p, 
Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Геріе\і (Lwów, Piekarska 8). 
Sezon trwa od 20. maja do końca września, 
W czasie od 20.czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy 
zdrojowej; przed 20. czerwca i po 20, sierpnia sa ceny mieszkań znacznie zulżone. 
Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacji Iwonicz — 
poczta i telegraf w samym Zakładzie 
Broszury ze szczegółowym opi em, podaniem wskazań leczniezych i cennikiem 
rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia, 1457 1-4 


Dyrekcja Zakładu zdrojowo kąpiełowego. 


Celem położenia tamy nadużyciom uiektórych restauratorów, шаш zaszezy! 
podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko naatępujące firmy: 


Naftuła Tospfer, ul. Trybunalska 12, Zygmunt Miller, plac Marjacki 17, 

. Apistorf, ul. Sobieskiego 1. 14. J. Nowożeniuk, ul. Koperaika 1. 4. 
Н. Auerhaln, restauracja „pod sroczką* | Szymon Post, nl. Krakowska. 

ul. Kopernika 10. Karol Przybylski, Teatralna l. 18. _ 
Jakób Lewsnhack, ul. Trybunalska. Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Józef fhrlich, Kawiarnia Teutralna. Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Józef "lieg, ul. Jagiellońska 1. 22. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 


FR. SCHUBUTHA 
Lwów — Rynek 41, 
Tamże skład 


najlepszych herbat. 


< 


keane = 
BG N:j-trawniejsza ze wszystkich wód mineralnych 
zawierających arsen i żelazo. 


KRAWATY Szymon Goláberg, ul. Batorego 1. 16. Kazimierzowskiej. 
w największym wyborze. мо LTW Чын 7 1. i + e Stoff, ulica Sobieskiego pod ЙЕ | 7 
ihelm Hellmana, ul. Kazimierzowska. oniem*. А 
рд „рер ев Dawid Kóssler, ulica Pańska 1, 13 pod Wilhelm Т inon oaan, al Karola Ludwika Naturalna woda м w y Ф ас х па 
cznych z najszlachetniejsagj wełny, „Sehlikiem*. ' S. В. Тёлғог, plas Chorążczyśny. 
zalecana dla osób wątłego zdrowia, Władysław Kozłowski, uł. Grodecka 79, | Antoni Unhiarz, ul. Bator.go 1. 12. wysyłka 
łatwo się przeziębiających. *|lJerzy Kirsch, ul. Solarua 1. 6. Henryk Vvise, Piwiarnia Ozocimska, róg SZER 
Z MAGAZYNU Koszul sia Michał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4. ul. Sykstuskiej i Sło wwckiego. ER б 
. У р kaftaniki | 3F Jan Ludwig, ul. Krakowska l. 7. | Jau Ważny, ul. Czarnieckiego. zawiera - А 4 
JULIUSZA GROSSEGO uznane Jako znakomite gatunki. ооо еши А l -E Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego jaca arsen i żelazo całą ziemię 
тре рәйотеоһу í е. а А H b тє? 
W KRAKOWIE Ч V Ogrzowaoze aa żołądek | ЁН Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego І. 12. REBRENICA P 
ARTWIG | OGEL Kamasze х == ри PP. 02у „23 Ne. 0. s Чы 14 S NICA w BOSNII 


HENRYKA MATTONE GO 
Tuchlauben 14—16 WIEM M:ximilianstrusie 5 
W.ldpretmarkt 5. 


A 
Kamizelki męskie włóczkowe 2 rękawami 


паруе można po cenach oryginal- 
ро zł. 6, 6 1 7. 


nych we wszystkich znaczniejszych Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesora, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich naawi- 


w Bodenbach УЕ 


ы „miastach. Zamówienia z prowineji wykonują Үе 
We Lwowie skład główny w handlu się najstaranniej. ska restauraiorów, którzy piwo Okacimskie sprzedają, a nadto zastrzegam 2 1- | 
Władysława Bałanta, ul. Halicka. Do nabycia w wielu cukierniach» Na żądaale szczegółowa cenniki. obie wystąpić w бло іле sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką Karlsbad, Francensbad. — Mattoni i Wille, Budapeszt. 

: okocimakiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie МЕЕ... 


ананан занонаи 280101800 delikutesów і droguerjach, А аон Ща) 


т ш 
a w Wiedniu, Vi., 
o © 
Mariahilferstrasse 81.—88. 
À d K Sutereny, parter, mezzanin, 1. piątro. 
e | Założony w r. 1874. 
= 6:9 1—2? 
Ostatnie NOWEŚCI W 
© ( 

i я Mai lach wel yeh: 

Miaterjałach jedwabnych: aierjałach weinianych: 
Pongis imprimé s Р J 4 4 . za meter 96 ct., zł. 1.10 Prawdaiwe Tyrolski Loden czysto wełniane R ctm. szer. za meter zł. хә 
Wielki deseń, najmodniejsze Shangai-Pongis . - za meter zł. 130, 175 а: 5 Taka: ” oep > w ać е7, Аб 
Bardzo piękne,. w wielki deseń, najnowsze Foulary є za meter zł. 1.55 aoue grepe ae : ; z 120 w ЧР ГЕТ? 160 
Modne pepita jedwabne, we wszystkich kolorach za meter 98 ct., zł. 1.20, 130 etc. Crepe Haute Nouveauté z 4 ДӘ (ышын, = sy dk klin 
: Bengalina jedwabna, we wszystkich kolorach i za meter 85, 94 ct. Bareige Chiné Nouveauté 1230 7 = "7 135 
Taftetas ravé Nouveauté, we wszystkich kolorach za meter zł. 1.45, 155, 175, 215 КЕ Baraja AE A ENEA EH Wilda wa 13 
Brocatelle расе Nouveauté, we wszystkich kolorach _ za meter zł. 1.40 азе FAYL-BN зше, - ` 100 1 » л р" 
Т: абаз rayé ап couleur, piękna nowość з n n 1.80 Nonveantć Chiné cordonné ў ы р әй ” ст, т" 
Tattetas сМ, ИН ре ; ; i А 5 мело Kammgarn exqaisite . 7 » 130 , non hon 1.85 
W wielkie kraty tafta jedwabna, w pięknych deseniach za meter zł. 2.— (Haute Nouveauté) a жок Араша, n 130 n ri: n n» 775 
Taffet changeant faconné, w najmodniejszych deseniach . za meter sł. 1.80 Nodre balla Аа ; ; ә у: д ү к т жт | 
Szkockie materje jedwabne ( za meter zł. 1.60, 2.90 a e r (1 ; T a WE: SECA E 7. ; 
Czarno białe kratkowane materje jedwabne za meter zł. 155, 2.50 Моһа uni 7 р ; с А 3 LORE к 3 x r 1.95 i 
Czarno-białe.w paski materje jedwabne - A o a meter zł. 1.70, 2.40 Następnie zauważa się jako specjalności : Materje modne we wszystkich krajowych i zagranicznych 
Haute Neuveautós w przepysznych materjach chińskich w pięknem wykonaniu za meter 2.50, 2.80, 3. , A Пааа RAE ты ы ч, kad бр. 64.20; „ж r к 1.10, b 

3.60, 3.90, 4.40 etc. 1.30, 140, 1.35, 2 —, 2.25, 270, 3 30, JA езу D GO КАМ AA Aa ASh f 
Taffetas Brocatelle z wtkanym barwnym deseniem kwiatowy О e Г ; za meter z л A Podwójnej „060601 MOGE od 90 ct. w górę w najlepszym gatunku. 
Na bluzy dale s рот" Crepe de Chine w najmodniejsze piękne desenie za meter zł. 1.10, Voile de laine, najnowszy, wielki, piękny deseń, za meter 58, 80, 85 ct. 

15, . 1.95, ү A OU 


„Сгере de Chine uni Royal, we wssystkich kolorach . ` 


najpiękniejsze Materje do 


Wydawca i odpowiedzialny да radakcje Абаш Krajowski 


za meter zł. £ 30 


Najnowsze, 
Le . sa meter 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 ct. 
== . zu mater 26, 35, 40 52. 60, 70 ct. 
. za meter 36, 40, 58 ct. 

. ка meter 60, 65 ct. 

> Н za meter 54, 56, 64 сі. 
za meter sł. —.90, 1.10, 1.15, 1.35, 1.40 ct. 
sa meter 30, 35 ct. 


Satyny atłasowe 

Satyna kaszm rowa 

Batysty cordonne z 
Zefiry jedwabne . . 
Zefiry kreponowe (okazja) . А А 


prania 


Batysty angielskie 
Muszlin Chiné rayé 

Piqu dess'nò . 
Muszliny ócru (haftowane) 
Croisé dessin . 

Białe á jour Batysty 
Batysty francuskie 


za meter 65, 70, 75, 98 ct. 
- . . zu meter 80 ct. 
za meter 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52, 58, 85 ot. 
* za meter sł. [.10, 1.15, 1.20 ct. 

Р : 4 > 2 za meter 38 ct. 
za meter 22, 28, 35, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80, 85 ct., zł. 1.15 et. 

- ; - za meter 45, 48, 52, 55, 60 ct. 


w najgustowniejszem wykonaniu: 


+ 


Batyst francuski, szczególna okazja za meter 30 ct, 


Lawn-tenuis, najlepszy gatunek, za meter 24 et. 
Prawdziwe barwne, modne deseniowane Lewantyny za meter 16 et. Crepa Bośniacka za meter 16 et. 


Okazyjny- Mohair 


Ез === 
Papier х fabryki czerlnńskiej. 


szczególnie piękna, lekka materja letnia we wszystkich odcieniach barw, za meter zł. 110, 1.70, 1.75. Mohair imprimć za meter | 65. Materje Mohair we wszystkich jakościach, 


gładkie i fasoncwane. 


Do łaskawego zauwieużania! 


Dla prowincji wielkie, bogate kolekcje próbek opłatnie I darmo. — Przy zamawianiu próbek uprasza się uprzejmie, podać w przybliżeniu ceną I gatunek żądanej materji. 


Z poważaniem 


D. Lessner. 


Z Drukarni „Dzianniką Polskiego“ pod zarządem Franciszka Katine 


ra 


